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Nixon wrócił
do Moskwy

Wiceprezydent USA — Ni- 
xon i towarżyszące mu osoby 
opuścili w piątek Swierdłowsk 
— udając się na pokładzie sa­
molotu TU-104 do Moskwy.

Rozbudowa naszej huty
Moskiewski Instytut „Gipro- 

mezo”, który projektował m. 
in. Kombinat im. Lenina w No 
wej Hucie, przygotowuje obec 
nie dokumentacje dalszej roz­
budowy tych zakładów. Na 
prośbę instytucji polskich, po- 
wstaje tu projekt wydziału bes 
semerowskiego oraz — rozsze­
rzenia walcowni zimnej.

Hammarskjoeld

Sekretarz generalny 
Dag Hammarskjoeld, 
w piątek, wczesnym

ONZ — 
przybył 
popołu­

dniem z zapowiedzianą wizy­
tą do Paryża.

Z przeszło dwugodzinnego 
spotkania z de Gaulle’em —
Hammarskjoeld udał się do re
zydencji premiera
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44 Kongres esperantystów
skupia przedstawicieli całego świata

Dziś, 1 sierpnia br. rozpoczyna się w Sali Kongresowej Pa­
łacu Kultury i Nauki w Warszawie pod protektoratem Pre-
zesa Rady Ministrów PRL — Józefa Cyrankiewicza 
Światowy Kongres Esperantystów.
W związku z przypadającą 

na rok bieżący 100 rocznicą 
urodzin twórcy międzynarodo­
wego języka, dr. Ludwika Za­
menhofa, Kongres ma bardzo 
bogaty program i będzie trwał 
osiem dni. Ponad 3.100 dele­
gatów reprezentuje 43 kraje. 
Najliczniejsza delegacja —

> do re । francuska, liczy przeszło 200
Debre. | osób, szwedzka — ponad 150

Dunajec pod

Przemysł węglowy 
wykonał 
plan miesięczny

KATOWICE (PAP)
31 lipca przemysł węglowy 

wykonał miesięczny plan pro­
dukcji wydobywając dodatko­
wo 65 tys. ton węgla. Fakt 
ten należy uznać za duże o- 
siągnięcie załóg kopalnianych, 
ponieważ w lipcu przebywało 
na urlopach ponad 15 tys. gór 
ników.

Najlepiej pracowały w lipcu 
załogi kopalń Dolnośląskiego 
Zjednoczenia Przemysłu Wę­
glowego. Zjednoczenie to wy­
konało miesięczne zadania w 
103,4 proc. Również górnicy 
Zjednoczeń Przemysłu Węglo­
wego Jaworznicko-Mikolow- 
skiego i Katowickiego wysoko 
przekroczyli plan miesięczny.

Czorsztynem.
W głębi widoczny zamek w 
Niedzicy. Czytajcie naszą dzi­
siejszą „pocztą wczasową., na 
str. 3.

Fot. —Olszewski

44

osób. Licznie reprezentowani 
są również esperantyści z Buł­
garii i Jugosławii. Uczestnicy 
Kongresu reprezentują wszyst­
kie warstwy społeczne, najlicz 
niej jednak reprezentowane są 
koła intelektualistów. Wśród 
wybitnych osobistości znajdu­
je się także ambasador Demo­
kratycznej Republiki Wietna­
mu w Moskwie — Kinha.

Głównym celem Kongresu 
jest podkreślenie wagi stoso­
wania esperanto w różnych 
dziedzinach międzynarodowej 
współpracy oraz przekonanie 
jak najszerszej opinii publicz­
nej o doniosłej roli, jaką speł­
nia esperanto w rozwoju po­
kojowych i przyjaznych kon­
taktów międzynarodowych.

W ramach Kongresu, zorga­
nizowana została 12 sesja mię­
dzynarodowego uniwersytetu 
letniego (pierwszej uniwersy­
teckiej instytucji, która posłu­
guje się wyłącznie językiem 
esperanto), w czasie której 
dziewięciu profesorów i spe­
cjalistów z siedmiu krajów wy 
głosi szereg prelekcji.

Bogaty program rozrywko- 
wo-kulturalny przewiduje m. 
in. konkurs w zakresie twór­
czości literackiej oryginalnej 
i przekładowej oraz przedsta­
wienia teatralne w języku es­
peranto. „Pigmaliona” Shawa 
wystawi zespół teatralny „Zie­
lony Wóz” z Pragi czeskiej, a 
Międzynarodowy Teatr Arty-

styczny z Paryża grać będzie 
„Szelmostwa Skapena” Mo­
liera. ^Wyświetlone zostaną tak 
że liczne filmy w wersji espe- 
ranckiej, m. in. „Warszawski 
poranek”.

Celem uczczenia pamięci 
dr. Zamenhofa, położony zo­
stanie kamień węgielny pod 
pomnik twórcy esperanto w 
jego rodzinnym mieście — Bia 
łymstoku, w Warszawie zaś u- 
mieszczona zostanie tablica pa 
miątkowa na murze domu, w
którym mieszkał. M. B.

Bułgarscy przyjaciele 
u wielkopolskich ludowców

W Genewie 
nadal bez zmian

GENEWA (PAP) m
W piątek obrady genewskiej 

konferencji ministrów spraw 
zagranicznych rozpoczęło spot 
kanie ekspertów delegacji 
czterech mocarstw. Grupa ro­
bocza zebrała się rano w willi 
delegacji francuskiej, aby 
Przed południową „herbatką 
roboczą” czterech ministrów 
Przygotować wspólny doku­
ment w sprawie Berlina.

Według informacji czwart­
kowych, strona radziecka za­
mierzała doprowadzić do opra­
cowania przez ekspertów zesta 
pienia punktów wspólnych i 
rożnie zdań w kwestii Ber- 
bną. Natomiast strona zacho­
dnia miała nalegać na uzgod­
nienie jedynie niektórych ter­
minów technicznych, na przy­
kład pojęć „pocisk rakietowy” 
1 „ rakieta”.

Gdy eksperci czterech mo­
carstw z zastępcami szefów de 
Negacji na czele obradowali 

willi „Ormeaux”, delega- 
cJa zachodnioniemiecka roz- 
Poczęła nową serię starań o 
niedopuszczenie do zawarcia

Genewie jakiegokolwiek 
kompromisowego porozumie- 
nia w sprawie Berlina.

Inf. wł.
Goszcząca od czwartku w 

Poznaniu, 16-osobowa delega­
cja Bułgarskiego Ludowego 
Związku Chłopskiego (BZNS) 
z sekretarzem Naczelnego Ko­
mitetu i wiceprzewodniczącym 
Rady Państwa Bułgarskiej Re 
publiki Ludowej — Nikołajem 
Gieorgijewem na czele, po­
święciła cały piątek na zapo­
znanie się z wielkopolskim roi 
nictwem.

Rano goście wzięli udział w 
spotkaniu z aktywem WK 
ZSL w gmachu przy ul. Dą­
browskiego. Wiceprzewodniczą 
cy Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej i członek Pre 
zydium WK ZSL — mgr To­
masz Malinowski, złożył infor­
mację, dotyczącą gospodarki 
woj. poznańskiego, a szczegól­
nie rolnictwa.

Następnie delegacja w towa­
rzystwie członka Prezydium 
NK ZSL — posła Juliana Ka- 
dlofa, członka NK ZSL — Wi­
ktora Kamińskiego i przedsta­
wicieli władz terenowych uda 
ła się do powiatu Kościan —

Nadzorczej — inż. Tadeusza 
Ciesielskiego, zwiedziła zakład 
Spółdzielni Mleczarskiej. Kie­
rownik zakładu — Władysław 
Nawrocki, udzielał gościom 
objaśnień.

Z dużym zainteresowaniem 
obejrzeli członkowie delegacji 
Instytut Zootechniki w Pawło­
wicach pod Lesznem. Z osią­
gnięciami w hodowli bydła i 
trzody chlewnej zapoznali przy 
byłych: dyr. do spraw nauko­
wych— mgr Juliusz Włodzi- 
nowski i inni pracownicy in­
stytutu.

Przed wieczorem, bułgarscy 
goście opuścili granicę naszego 
województwa, witani z kolei 
Chlebem i solą przez władze 
powiatu Milicz (woj. wrocław-

skie), (emp)

gdzie, serdecznie powitana
przez prezesa Pow. Komitetu 
ZSL — Jana Wojciechowskie­
go i przewodniczącego Rady

Z ostainiei chwili

Rząd keralski 
został rozw-ązany

DELHI (PAP)
W piątek po południu pre­

zydent Indii, Radzcndra Pra- 
sad proklamował rozwiązanie 
komunistycznego rządu w Ke- 
rala i czasowo wyprowadzenie 
w tym najmniejszym stanie in 
dyjskim władzy prezydenc­
kiej. Rozwiązana została tak­
że stanowa izba ustawodaw­
cza Kerala, w której rząd 
Nambudiri Pada rozporządzał 

| większością głosów.

Poważny rozwój krajowej 
produkcji sprzętu medycznego

WARSZAWA (PAP)
Wytwórczość krajowa zaspokaja już w 50 proc, zapotrze­

bowanie naszego lecznictwa na różnego rodzaju sprzęt i apa­
raturę medyczną. Najpoważniejszy rozwój krajowej produk­
cji sprzętu medycznego notuje się w dziedzinie elektromedy- 
cyny.
Uruchomiliśmy już produk­

cję nowoczesnych aparatów 
rentgenowskich, tzw. półfalo- 
wych, a w najbliższym czasie 
przystąpimy do wytwarzania 
rentgenów, odpowiadających 
najnowszym wymaganiom me 
dycyny, tzw. 4-wentylowych. 
Prowadzone są również prace 
nad uruchomieniem produkcji 
aparatów do badania serca. — 
Pierwsze elektrokardioskopy 
zostaną wykonane jeszcze w 
tym roku, a elektrokardiogra­
fy mają być wytwarzane w ro 
ku przyszłym.

Znacznie rozszerza swą pro­
dukcję Warszawska Fabryka 
Wyrobów Metalowych, produ­
kująca tzw. ciężki sprzęt me­
dyczny: stoły operacyjne, fo­
tele dentystyczne, ginekologicz 
ne, aparaty do wyjaławiania 
itp. W roku przyszłym zamie­
rza ona dostarczyć lecznictwu 
10 nowych rodzajów wyrobów, 
m. in.: nowe wzory autokla­
wów oraz bardzo cenne apara 
ty do sztucznego oddychania. 
Rozpoczęte zostały tam także 
prace nad konstrukcją proto­
typu, bardzo skomplikowanego 
aparatu do narkozy, sprowa­
dzanego dotychczas z zagrani­
cy.

Łącznie w tym roku prze­
mysł krajowy, przedsiębior­
stwa spółdzielcze i rzemieślni 
cze zamierzają dostarczyć lecz 
nictwu ponad 20 rodzajów u- 
rządzeń medycznych, sprowa­
dzanych dotychczas z zagrani­
cy.

Rozpoczęte zostaną również 
prace nad przygotowaniem no

wych wzorów i prototypów 
(poza już wspomnianymi), a- 
paratów medycznych, które 
wejdą do produkcji w latach 
następnych, jak: aparaty do 
diatermii chirurgicznej o du­
żej mocy, do określania pod­
stawowej przemiany materii, 
defibrylatory (do pobudzania 
piracy serca) i inne.

Silna burza
nad Bzeszowszczma

RZESZÓW (PAP)
31 lipca nad ranem prze­

szła nad Rzeszowszczyzną 
groźna burza połączona z ule­
wą i silnymi wyładowaniami 
atmosferycznymi. Od pioru-
nów wybuchło 5 pożarów w
powiatach: Jarosław, Tarno­
brzeg i Gorlice. Spaliło się 8 
budynków mieszkalnych i go­
spodarczych.

Wskutek awarii linii wyso­
kiego napięcia Krosno—Gor­
lice część miasta Krosna, całe 
Gorlice oraz wsie położone na 
tej trasie pozbawione zostały 
prądu elektrycznego. Uszko­
dzony został również trans­
formator redukcyjny w miej- 
scowośći Besko w pow. Sa­
nok. Wichura przewróciła wie­
le drzew, poro zwalała stojące 
na polach stogi zboża oraz ze­
rwała wiele pokryć dachów 
we wsiach.

•Ekipy awaryjne zakładu sie­
ci elektrycznych przystąpiły 
do usuwania powstałych 
szkód.

Minister Adam Rapacki w towarzystwie ambasadora PRL tu Wiedniu, K. Kuryluka 
odwiedził kwaterą polskiej delegacji na Messegelaende. Harcerze wrączyli mu festiwalową 
Chustą. ~ _ fot Grzęda

Deiś mija XV rocznica 
wybuchu powstania war­
szawskiego. Zapisało sią ono 
tragicznie w historii na­
szego narodu. Żołnierze 
AK, AL, BCh i żołnierze 
innych ugrupowań z bez­
przykładnym bohaterstwem 
walczyli z hitlerowcami 
przez 63 dni, ale — zginąło 
200.000 mieszkańców stoli­
cy.

Na str. 3 drukujemy frag­
ment pracy zmarłego gen, 
Jerzego Kirchmayera o zna­
czeniu powstania warszaw­
skiego.

Repr. z albumu — 
„Powstanie Warszawskie**

VI Wiedniu 
pocałunek dozwolony...

WIEDEŃ (PAP)
W piątek sala Colle­

gium Hungaricum przez 3 go­
dziny rozbrzmiewała wesołym, 
gwarem. Spotkała się tu mło­
dzież krajów socjalistycznych. 
Zebranych witali przedstawi­
ciele delegacji radzieckiej, 
chińskiej, węgierskiej i NRD. 
Gorącą owacją przyjęto słowa 
pierwszego sekretarza KC 
Komsomołu — Pawłowa: „Fe­
stiwal wiedeński — stwierdził 
on między innymi — jego ha­
sła pokoju i przyjaźni zwy­
ciężyły. Nie zdały się na nic 
usiłowania przeciwników fe­
stiwalu, zawiodła ich propa­
ganda”. Długo trwa wspaniała 
manifestacja jedności i przy­
jaźni — cała sala skanduje: 
„pokój, „przyjaźń", „pokój”, 
„przyjaźń”.

Na scenie występują teraz 
kolejno młodzi artyści krajów 
socjalistycznych. Śpiewa stu­
dentka z Polski, Barbara Nie- 
man, radzieccy tancerze wy­
konują fragment baletu Czaj­
kowskiego, skrzypek rumuński 
i czechosłowacki akordeonista 
oczarowują zebranych swoją 
grą. Chińczycy i Wietnamczy­
cy wykonują swoje pieśni lu­
dowe. Huczne brawa otrzy­
muje solistka Operetki w Bu­
dapeszcie. Każdy z wykonaw­
ców otrzymuje od dziewcząt 
chusteczkę festiwalową, a nie­
którzy nawet... całusa. A po­
tem rozpoczyna się zabawa. 
Chłopcy wręczają dziewczę­
tom kwiaty — dziś przecież 
jest ich festiwalowe święto. 
Symboliczny upominek dla 
wszystkich dziewcząt na festi­
walu — wiązankę róż — wrę­
cza uroczej Chińce sekretarz 
FDJ — Konrad Neumann.

Drogą lotniczą 
do Izraela

Szybko wzrasta ilość pa 
sażerów, przybywających 
do Izraela drogą lotniczą. 
W ciągu 5 pierwszych mie 
sięcy br. przybyło i opuś­
ciło Izrael drogą lotniczą 
— 81.000 pasażerów, wo­
bec 57 tysięcy w odpowie­
dnim okresie roku ubiegłe 
go. W roku 1953 przez cen 
tralny port lotniczy w Lod 
przewinęło się około 144.000 
pasażerów.

(Zb-Lot)



Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca red. naczel­
nego i kierownik działu publi­
cystyki — Eugeniusz Kitzmann, 
sekretarz redakcji — Wiesław 
Porzycki, kięrownik działu in­
formacji — Marian Flejsiero- 
wicz. kierownik działu łączno­
ści z czytelnikami — Zbigniew 
Mika.

w dziedzinie nauki i
WARSZAWA (PAP)
Posiadająca stare i bogate tradycje współpraca w dziedzi­

nie nauki i kultury między Polską a Stanami Zjednoczo­
nymi, ożywiła się znacznie w okresie ostatnich kilku lat.

OPINIE I MYŚLI...

PRUBA
WYOBRAŹNI

Piętnaście lat temu ogło 
szony został Manifest 

PKWN. Był on wówczas za­
sadniczym aktem określa­
jącym ustrój wyzwolonej 
Polski, prawa i obowiązki 
obywateli, zapowiadającym 
podstawowe reformy. Mó­
wił o rzeczach, na owe cza 
sy zupełnie nowych, niezna­
nych wielu ludziom: zli­
kwidował stare i wprowa­
dzał inne, odmienne poję­
cia.

Manifest został zrealizo­
wany. Zmieniła się Polska, 
zlikwidowano majątki ob­
szarników, uspołeczniono fa 
bryki, odzyskano i zagospo­
darowano prastare ziemie 
na zachodzie, wprowadzono 
zasadę równości społecznej, 
prawo do wypoczynku i pra 
cy, prawo do opieki lekar­
skiej, bezpłatnych szkól, o- 
pieki nad dziećmi. Zmieni­
ła się nie tylko Polska, ale i 
jej obywatele. Na czym ta 
zmiana polega?

Przywołajmy na pomoc 
fantazję i postarajmy się 
wyobrazić nas samych, ta­
kich — jakimi teraz jeste­
śmy, w kraju wielkich ma­
jątków, z wsiami pańszczy­
źnianego w7yzysku, chłop­
skiej nędzy na karłowatych 
gospodarstwach, analfabe­
tyzmu i ciemnoty. W kraju 
bez perspektyw.

Dziś już nie zgodziliby­
śmy się, aby fabryki były w 
rękach zagranicznych wła­
ścicieli i towarzystw7 akcyj­
nych. Nikt z nas by się nie 
zgodził, aby w interesie ja­
kiegoś kapitału, mętnych 
kalkulacji kupieckich za­
mknięto te fabryki. Nie 
mieści się w naszych poję­
ciach Polska 7 milionów 
zbędnych ludzi.

Nie umiemy sobie wyo­
brazić Polski bez Szczecina, 
Gdańska, Wrocławia, bez 
równych praw wszystkich 
dzieci do nauki i wykształ­
cenia, bez równych szans do
doskonalenia rozwoju,
Przecież nikt by nie chciał 
ojczyzny, w której nie każ­
dy ma prawo do pracy

Czy umiecie sobie wyo­
brazić siebie samych w kra­
ju bez opieki nad matką i 
dzieckiem, bez powszechne­
go dostępu do lecznic i szpi­
tali, sanatoriów i izb poro­
dowych, do gabinetów le­
karskich? Bez szeroko po­
jętej akcji socjalnej, ochro­
ny praw pracowniczych i 
wielu innych?

Fot. — CAF
Zbigniew Mika 
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współpraca polsko - amerykańska

W dziedzinie naukowej wza­
jemne kontakty wyraziły się 
głównie w licznych wyjazdach 
naszych specjalistów do USA 
oraz przyjazdach do Polski u- 
czonych amerykańskich.

Przed kilku tygodniami po­
wrócił do kraju po dłuższym 
pobycie w amerykańskich o- 
środkach naukowych prezes 
PAN prof. T. Kotarbiński. 
Przez rok prowadził wykłady 
na jednym z uniwersytetów w 
USA historyk literatury — 
prof. J. Krzyżanowski. Spośród 
kilkudziesięciu naszych uczo­
nych, którzy bawili w okresie 
ostatnich dwóch lat w USA 
wymienić należy znakomitego 
matematyka prof. W. Sierpiń­
skiego, ekonomistę prof. E. 
Lipińskiego, lekarzy: prof. A. 
Grucę, prof. L. Manteuffla, 
prof. A. Biernackiego, prof. J. 
Choróbskiego, prof. W. Degę 
i prof. W. Missiuro.

Uczonych amerykańskich 
interesują szczególnie osiąg­
nięcia polskiej szkoły mate­
matycznej, toteż gościliśmy 
szereg matematyków z USA. 
Spośród przedstawicieli nauk 
medycznych był u nas w roku 
ubiegłyrp m. in. światowej sła­
wy kardiolog (lekarz osobisty 
prezydenta Eisenhowera) prof. 
P. D. Whitc. Dwukrotnie ba­
wił w Polsce prezydent Nowo­
jorskiej Akademii Nauk prof. 
dr Hilary Koprowski, twórca 
żywej szczepionki przeciwko 
Heine Medina.

Na ostatnim zgromadzeniu 
ogólnym PAN wybrani zostali 
w poczet członków rzeczywi­
stych Polskiej Akademii Nauk 
wybitni uczeni amerykańscy: 
chemik — prof. Roger Adams, 
językoznawca — prof. R. Ja­
cobson, specjalista w zakresie 
teorii plastyczności — prof. W. 
Preger oraz matematyk — 
prof. A. Zygmund.

Poważnym sukcesem na­
uki polskiej na gruncie a- 
merykańskim było przyzna­
nie przed kilku miesiącami 
przez Amerykańską Akade­
mię Nauk nagrody uczone­
mu krakowskiemu prof. dr. 
R. Kozłowskiemu za jego 
prace w dziedzinie paleozoo­
logii. Prof. Kozłowski jest
jedynym cudzoziemcem
wśród tegorocznych laurea­
tów tej akademii.
Współpraca naukowa nie o- 

granicza sie do kontaktów o- 
sobistych. PAN oraz jej pla-

Sjerkulaó 
na wybrzeżu, 

wiotkim
Amerykański aktor Steve 

Reeues, którego budowa ciała 
zdobyła mu kolejno tytuły 
„Mister Ameryki'’, „Mister 
Świata” i „Mister Universum” 
gra obecnie główną rolę w fil­
mie „Herkules”. Na zdjęciu 
widzimy go na plaży w Ostii 
z aktorką niemiecką Christine 
Kaufmann. 

cówki prowadzą ożywioną wy­
mianę publikacji i wydaw­
nictw z 790 instytucjami nau­
kowymi USA. Jednym z naj­
poważniejszych kontrahentów 
w tej dziedzinie jest Bibliote­
ka Kongresu w Waszyngtonie.

Od r. 1957, tj. od czasu na­
wiązania pierwszych kontak­
tów fundacji Forda i Rocke- 
fellera naszym Minister-
stwem Szkolnictwa Wyższego, 
fundacje te przyznały mło­
dym polskim naukowcom 257 
stypendiów7 na 6 i 12-mie- 
sięczne studia w znanych o- 
środkach badawczych oraz w 
klinikach Stanów Zjednoczo-

ARESZT KIEROWCY
W związku z katastrofą pod 

Radgoszczą (1 zabity, 17 ran­
nych) prokurator zastosował 
areszt wobec kierowcy — Wa­
wrzyńca Kędzierskiego, który 
krytycznego dnia przewoził 
pracowników międzychodzkiej 
przetwórni owoców. Zarzut — 
spowodowanie katastrofy (prze 
stępstwo z art. 215 § 1 KK). 
śledztwo wykazuje bowiem, że 
katastrofa była rezultatem nie­
ostrożnej jazdy.
SETKI TYSIĘCY ZŁOTYCH...

W NIEZABEZPIECZONEJ 
KASIE

Prokuratura Wojewódzka w 
Poznaniu zakończyła śledztwo 
w sprawie nadużyć w MPK. 
Głównym oskarżonym jest b. 
kierownik sekcji rozprowadza­
nia kart okresowych MPK — 
Mieczysław Kwiatkowski, któ­
remu zarzuca się kradzież 7 
tys. zł i niedopełnienie obo­
wiązków służbowych. To ostat 
nie przejawiało się m. in. w o- 
późnionym odprowadzaniu u- 
targów dziennych, przechowy 
waniu setek tysięcy złotych w 
niezabezpieczonej kasie, odbie 
raniu pieniędzy od kierowni­
ków punktów, sprzedaży kart 
bez pokwitowania itd. itp. W 
rezultacie powstało manko w 
wysokości 169 tys. zł.

Obok Kwiatkowskiego na ła­
wie oskarżonych zasiądą pod 
zarzutem niedopełnienia obo­
wiązków służbowych dalsi pra 
cownicy MPK: kierownicy 
punktów sprzedaży kart— L. 
Nawrot, F. Postaremczyk, wi­
cedyrektor d/s adm.-gosp. K. 
Majchrzak, gł. księgowy J. Ro- 
lewski, kier, księgowości — S. 
Smoczyński i kier, działu 
adm.-taryfowego — B. Szy­
mański. (ak)

ANTONI' R C 7 V 5 'K*

— Spodziewam się — wtrąciła znów moralistka 
Tallula, że nie zgrzeszono tam uczynkiem tak nie­
skromnym jak pocałunek w wargi!

— W co, proszę? Oczywiście, że nie! Ani w wargi, 
ani w grdykę, ani choćby w nos! Z zieloną śliwką? 
Brrr! Z niedojrzałym podlotkiem? A, fe, fe, fe! Nie 
przeczę jednak, że grzeszyłbym tam uczynkami warg 

i i w ogóle, gdyby moją towarzyską na tej wysepce była 
istota tak ponętna w swej dojrzałości jak pani — od­
gryzł się jej Rafał dwornie i wytwornie. Pomimo jednak 
mej notorycznej cnotliwości w obcowaniu z cierpkimi 
śliwkami, ci smarkacze poprzebierani za członków 
K. K. K. byliby mnie powiesili na dębie, gdyby nie to, 
że olśniewającą biel mego... combra dostrzegł młodzian 
wyjątkowo w tym gronie uczciwy i rozsądny, jakiś 
Stanisław czy Stanley Zybet.

— Stan Zybet nie był rozsądny dawniej. Zsolidniał 
dopiero wówczas, gdy na skutek wariackiej jazdy 
autem z Arleną stracił nogę.

— To przypomina mi inną ofiarę tej młodziutkiej 
fenune fatałe, tego studenta włoskiego pochodzenia, 
który stracił piątą klepkę i bał się ognia, jak nieźle 
zaawansowany wariat. Pomylony Ernesto Bombacci 
został wybrany na nowego zamachowca, skoro tylko 
zdołałem uciec z niewoli zakapturzonych zamachow­
ców Hermana, któremu przy pożegnaniu moje wiosło 
zrobiło pokaźny wyłom w uzębieniu. Jak państwo pa­
miętacie, z dubeltówki nabijanej zawsze ślepymi na­
bojami, żeby Ernesto mógł strzeiać tylko na postrach.

— 308 —
padły dwa ładunki śrutu skierowane przez okno do mej 
sypialni w kierunku mego łóżka, ba, mej bezcennej 
mózgownicy! Na szczęście dla niej, ja wówczas miałem 
gdzieindziej interesujące zajęcie i...

— Mniejsza z tym, jakie pan miał zajęcie i gdzie — 
przerwała mu Patrycja, dobrze pamiętając swą ów­
czesną omyłkę co do osoby amanta w ciemnościach.

Wołała od tego epizodu odciągnąć wspomnienia wy­
mownego Polaka teraz, gdy Jonasz oznajmił przyjazd 
Auberta Redana. Ten jej rodak i wytrwały pocieszy­
ciel, choć wyrozumiały dla siebie, był nader zazdrosny 
o każdy jej flirt, z wyjątkiem flirtu z butelką. Gdyby 
teraz dowiedział się, że w mrokach nocy kilka poca­
łunków należnych jemu zafasował „jakiś pokraka”, 
który zakradł się wówczas do jego narożnego pokoju, 
poturbowałby Rafała. Co gorsza, obsypałby ją gorzki­
mi wymówkami, obecnie, gdy świeżutka wdowa łak­
nęła jego pociech bardzo a bardzo, ach, prawie na 
równi z twarzową toaletą żałobną!

— Dobrze, żałobna słuchaczko — rzekł Rafał zgodli- 
wie. Skoro nie warto wspomnieć, że wtedy badałem 
wpływ księżyca na lunatyków płci obojga, to przemil­
czę także gdzie i z kim te somnambuliczne studia na­
ukowe przeprowadzałem i wrócę w mym sprawozda­
niu do Ernesta Bombacciego... Zaczynam od pytań re­
torycznych: Któż jemu rzekł, w którym pokoju ja sy­
piam? Kto wpuścił go w nocy do pałacu i zaprowadził 
go pod okno mej sypialni? Kto zmienił mu w dubel­
tówce dwa ślepe naboje na ostre, ładowane grubym 
śrutem? No i kto także, żeby całe podejrzenie za za­
mach zrzucić wyłącznie na niego i uniemożliwić mu 
ucieczkę sprzed mego okna, palnął go tam w głowę 
maczugą od palanta z wprawą nabytą przy zabijaniu 
babki?

— Ten cios, zamiast zabić Ernesta, wstrząsnął nim 
tak, że młodzieniec mówi teraz do rzeczy i odzyskuje 
pamięć, jak stwierdziliśmy w szpitalu.

(C. d. n.)

kultury
nych i krajów zachodniej 
Europy.

Rozwija się, zwłaszcza o- 
statnio, wymiaita kulturalna. 
Dużym sukcesem uwieńczone 
zostały występy w USA na­
szego znakomitego dyrygenta 
Stanisława Skrowaczcwskiego. 
Występowali tam ponadto 
śpjewacy: M. Foltynówna i 
B. Paprocki. W ośrodkach po­
lonijnych z serdecznym przy­
jęciem spotkały się zespoły 
„Wagabundy”, „Gwiazd znad 
Wisły”, teatru „Komedia” oraz 
występy Mieczysława Fogga.

W ciągu ostatnich dwóch 
lat oglądaliśmy kilkanaście 
filmów amerykańskich. Na 
ekranach kin amerykań­
skich, zwłaszcza w ośrod­
kach polonijnych, wyświet­
lane były polskie filmy fa­
bularne. Ostatnio dystrybu­
torzy amerykańscy zakupili 
„POPIÓŁ I DIAMENT” oraz 
„ZAMACH”.

Poważne osiągnięcia może­
my odnotować w udostępnie­
niu czytelnikowi polskiemu 
dzieł literatury amerykań­
skiej. W latach 1955—1958 wy­
dano u nas 117 utworów pi­
sarzy amerykańskich w łącz­
nym nakładzie 3 min. egzem­
plarzy.

Adenauerowi nie podoba się 
nawet portret... Macmillana

Jak donosi z Bonn brytyjski 
dziennik „Daily Express”, por 
tret Macmillana nie zdobi już 
ściany gabinetu kanclerza 
NRF, Adenauera. Został on 
usunięty własnoręcznie przez 
kanclerza w wyniku rozmowy 
z pewnym gościem amerykań­
skim. Podczas tej rozmowy 
Adenauer ostro krytykował 
brytyjską politykę zagranicz­
ną. Nd to Amerykanin rzekł: 
„A jednak widzę, że wisi za 
panem podobizna Macmilla­
na”. Sąsiadowała ona z por­
tretem Eisenhowera.

Na te słowa Adenauer wstał, 
zdjął ze ściany portret Mac­
millana i schował go do szafy 
mówiąc: „Niestety muszę tu 
robić wszystko sam”. (PAP)

TYLKO w „KOZIOŁKACH “ 
3 losowania na ten sam kupon 

25 nagród rzeczowych w miesiącu sierpniu 
Zastanów się - 500 000 zł czeka na Ciebie! 
Korzystaj z kuponów abonamentowych!

świata wielkiej fwliŁyki

Bagdadzkie lato
Krzywe zwierciadło ma to do siebie, że przeinacza pro­

porcje i deformuje rzeczywistość. Przez takie zwier­
ciadło spogląda Zachód — ściślej: zawiedzeni w swoich ra­
chubach imperialiści — na młodą republikę iracką. Tym 
trudniej przychodzi im rozeznać się w złożonych proble­
mach, z którymi po środku upalnego lata bagdadzkiego roz­
prawia się Kassem i jego rząd.

Sytuacja w Iraku przeszła 
znaczne przeobrażenia w okre 
sie bezpośrednio poprzedzają­
cym pierwszą rocznicę obale­
nia monarchii i imperialistów. 
Ponieważ prawica nie dopuści­
ła do zrekonstruowania daw­
nego Frontu Narodowego (ist­
niejącego jeszcze w konspira­
cji za rządów Feisala) utworzo 
no nowy Front Narodowy. Zna 
leźli się w nim członkowie par 
tii komunistycznej, demokra­
tycznej partii kurdyjskiej, le­
wego skrzydła partii narodo- 
wo-demokratycznej, a także 
członkowie związku zawodowe 
go, zrzeszeń chłopskich, orga­
nizacji młodzieżowych i kobie 
cych.

Ale i ten skład Frontu nie 
odpowiadał prawicy. By zmu­
sić partię komunistyczną (ist­
niejącą de facto, ale bez sank 
cji prawnych) do rozwiązania 
się, ogłosiła ona nawet, że sa­
ma. zamierza zawiesić działal­
ność tzw. partii naro-dowo- 
demokratycznej.

Wkrótce potem Kassem przy 
stąpił do rekonstrukcji rządu.

Nowe mieszkania 
dla pracowników PGR

Stale poprawiają się warun 
ki mieszkaniowe załóg PGR 
w woj. poznańskim. Zwię­
ksza się tam również sieć 
świetlic wyposażonych w ra­
dioaparaty i telewizory, o- 
gródków jordanowskich, o- 
środków kolonijnych i innych 
urządzeń socjalnych,

Do końca br. pracownicy 
poznańskich PGR otrzymają 
1300 nowych izb mieszkalnych 
a 2 tys. izb poddanych zosta­
nie generalnemu remontowi.

Warto przypomnieć, że w 
ciągu ostatnich 10 lat dla pra 
cowników wielkopolskich PGR 
zbudowano, nakładem 600. 
min. złotych, ponad osiem i 
pół tysiąca izb. mieszkalnych. 

Nic wszedł do niego ani jeden 
komunista, natomiast kilku 
bezpartyjnych członków Fron­
tu Narodowego, m. in. Ibrahim 
Kubba, obecny minister refor­
my rolnej i przemysłu nafto­
wego. Resorty przemysłu, fi­
nansów i spraw zagranicznych 
objęte zostały przez przedsta­
wicieli narodowo-demokratycz 
nej prawicy.

Pomimo to kairski dziennik 
„Al Saab”, próbował „stra­
szyć”, że w nowym rządzie ist­
nieje „front komunistyczny”. 
Ustępstwem wobec komuni­
stów nazwano też w Kairze 
zapowiedzianą przez Kassema 
legalizację partii politycznych 
w styczniu 1960 r.

Tymczasem ustępstwa Kas­
sema, podyktowane zapewne 
chęcią uniknięcia konfliktu z 
konserwatystycznymi elemen­
tami świata arabskiego spowo 
dowały dalsze wzmożenie wro­
giej działalności reakcji. Już 
przedtem elementy feudalne 
(szeikowie z okręgów górskich) 
organizowały bunty przeciw 
reformom społecznym republi 
ki — przede wszystkim prze­
ciw reformie rolnej.

Poważniejsze rozruchy wy­
buchły jednakże po przeobrażę 
niach w rządzie. Ich terenem 
stał się wielki ośrodek irackie­
go przemysłu naftowego Kir- 
kuk, siedziba Iraq Petroleum 
Company. Reakcja uciekła się 
do prowokacji, łatwej do za­
aranżowania wśród zwaśnio­
nych plemion kurdyjskich i 
turkmeńskich. Inicjatorzy roz­
ruchów liczyli prawdopodob­
nie na to, że w wypadku gdy­
by szala zwycięstwa chyliła się 
na ich stronę, bliskość bogactw 
naftowych ściągnie interwen­
cję z zewnątrz. Polała się 
krew, ale wrzenie opanowano.

Na tym przykładzie przeko­
nał się Kassem, że siły ludowe 
i demokratyczne, które przy­
wróciły spokój w Iraku, sta­
nowią najsilniejsze oparcie dla 
jego rządu. Partia komunistycz 
na nadal udziela mu swojego 
poparcia. Potwierdziła to w 
tych dniach w oświadczeniu, 
które głosi, że uczyni ona wszy 
stko dla obrony i jedności re­
publiki.

Przed rokiem, w dniach 
zwycięstwa rewolucji, po raz 
pierwszy na Bliskim Wscho­
dzie — obok zielonych chorąg­
wi Mahometa powiewały czer­
wone sztandary. Wydaje się, 
że Republika Iracka — mimo 
wszelkich trudności i prze­
szkód — dążyć będzie do te­
go, by te dwa symbole nie by­
ły sobie wrogie także i w przy 
szłości. Łączy je przecież 
wspólny cel: ugruntowanie nie 
zawisłości arabskiej.

(ro)



ZNACZENIE POWSTANIA WARSZAWSKIEGO
T~| owstanie warszawskie 
I r pochłonęło ok. 200 000 

'g istnień ludzkich, prze- 
padły przy tym ol­
brzymie skarby pol­

skiej kultury, uległa prawie 
całkowicie zagładzie nasza 
stolica — milionowe miasto. 
Powstanie warszawskie było 
tragedią ogromną, bo cała 
niszcząca działalność wroga 
skupiła się w jednym punk­
cie naszego kraju i trwała z 
niesłabnącym natężeniem 63 
dni i noce, potem długo jesz­
cze ginęły same mury. W 
dziejach świata jest bardzo 
mało katastrof na taką skalę, 
w dziejach drugiej wojny 
światowej jest to katastrofa 
wyjątkowa, w dziejach pol­
skiego narodu, obfitujących w 
błyskotliwe wzloty i głębokie, 
przerażające upadki, jest to 
katastrofa jedyna w swoim 
rodzaju. Jej rozmiary sięga­
ły nieomal kresu naszych 
możliwości materialnych, a 
nawet możliwości duchowych. 
Wśród naszych powstań, z 
których każde na swój sposób 
wstrząsało narodem i każde 
było potężną tragedią, powsta­
nie warszawskie zajmuje miej­
sce szczególne i dziwne. Gdy 
powstanie Kościuszki znalazło 
swój bezpośredni ciąg dalszy 
w epopei legionów napoleoń­
skich, a pośredni w następ­
nych powstaniach, gdy po­
wstanie listopadowe rozpętało 
natychmiast burzę romantycz­
nych wzlotów, gdy powstanie 
styczniowe wywołało bezpo­

Jerzy Kirchmayer

średnio po swoim upadku po­
tężną reakcję pozytywizmu, to 
powstanie warszawskie zosta­
ło z miejsca nakryte szczel­
nym kloszem, stało s^ę czynem 
samym w sobie,' działaniem 
bez następstw innych jak mo­
giły i gruzy, stało się jakby 
sztuką dla sztuki.

Różne są tego stanu rzeczy 
przyczyny.

Tamte powstania objęły zna­
czne obszary kraju, warszaw­
skie ograniczyło się do samej 
stolicy i jej najbliższych oko­
lic. Nic powiodła się bowiem 
niezdecydowana próba rozsze­
rzenia go na dalsze obszary 
kraju. Powstanie warszawskie 
pozostało działaniem lokal­
nym.

Cele tamtych powstań były 
ogólnonarodowe.^ Chodziło o 
wywalczenie niepodległości. 
Kościuszko, Traugutt byli wo­
dzami narodu, Chlopicki i 
Skrzynecki nic byli nimi tylko 
dlatego, że nie potrafili. Cel 
powitania warszawskiego, ten 
cel dla wszystkich uchwytny, 
sprowadzał się do oswobodze­
nia samej stolicy. Kiedy w 
dniu 14 sierpnia Bór wezwał 
do walki lewobrzeżne okręgi 
Armii Krajowej, to jako cel 
działania wskazał zadanie bar­
dzo ograniczone — przyjście 
z pomocą Warszawie. Cel po­
wstania warszaw skiego był za­
tem bardzo wąski i zgodnie

z nim wodzowie tego powsta­
nia byli tylko dowódcami w 
jednym mieście.

Sens tamtych powstań był 
powszechnie zroumiały, cho­
ciaż było wielu, którzy się z 
nim nie zgadzali. Wróg usa- 
dawiał się w naszym kraju w 
latach poprzedzających po­
wstanie kościuszkowskie i li­
stopadowe, lub też już u nas 
siedział i gnębił, jak np. w la­
tach powstania styczniowego. 
Wydawało się wówczas, że nic 
ma innego wyjścia jak wy­
przeć go siłą. Chwytano więc 
za oręż. To było zrozumiałe, 
chociaż bywało i nierealne. W 
powstaniu warszawskim wróg, 
przeciwko kt.óremu zawiązano 
walkę zbrojną, był już pobity 
i wycofywał się z naszego kra­
ju. Musiał też opuścić Warsza­
wę jeśli nie dziś, to jutro. W 
tym celu nie trzeba było ani 
jednego polskiego strzału, ani 
jednej polskiej mogiły, ani 
jednego .zburzonego domu. W 
tych warunkach sens powsta­
nia warszawskiego jest dla 
szerokich kół naszego społe­
czeństwa w najlepszym razie 
trudno zrozumiały, najczęściej
zaś w ogóle 
cłzony jako 
terystyczne, 
powstania

zaprzeczany, osą- 
bezsens. Charak- 
że już w czasie 

nastroje samych

1000-stronicowe opracowanie

„Polska, Niemcy

mieszkańców Warszawy i zro­
zumienie tego, co się działo, 
były bardzo różne. Jest pewne, 
że w miarę rozwoju powsta­
nia ujemna ocena tego dzia­
łania, ocena właśnie jako bez­
sensu, szerzyła się w Warsza-

i granica Odra-Nysa“
wie coraz bardziej, 
można zaryzykować 
nie: tłumy nędzarzy, 
jących gruzy stolicy

Sądzę, że 
twierdze- 
opuszcza- 
po upad­

Generał u harcerzy
czowania pozorów odrębności 
politycznej. Inaczej w powsta­
niu warszawskim. Wypadło 
ono w czasie, gdy przekreślo­
ny miał być dotychczasowy 
ustrój Polski z całym właści­
wym mu układem stosunków 
społecznych, ekonomicznych i 
politycznych. Pow stawała wła­
śnie Polska Ludowa i zaczyna­
ło się wszystko od „a”. Po­
wstanie warszawskie było w
łym stanie rzeczy literą 
z poprzedniego alfabetu.

,Z

Ze zbioru ,,1939 i 1944”.

Mały Tadzio czuł się świet­
nie iv ramionach generała, wi­
dać to po jego zadowolonej 
minie.

W obozie zabrzmiała pobudka. Rozproszone po 
lesie harcerskie bractwo biegło do namiotów, śmi­
gając między drzewami jak młode jelonki. Hufcowy 
Hieronim Góralski poprowadził generała Jana Racz 
kowskiego i towarzyszące mu osoby do obozowi­
ska.

Po drodze napotkaliśmy obozową kuchnię. Opo­
dal kilku chłopców' namiętnie łowiło ryby.

— Pokaż mi swoją kuchnię, a powiem ci czy je­
steś dobrym komendantem! — zwrócił się żarto­
bliwie do druha Góralskiego hm. Wojtaszek z Ko­
mendy Chorągwi Wielkopolskiej ZHP.

Generał Raczkowski nawią­
zał rozmowę z personelem. O- 
kazało się, że obie panie, peł­
niące obowiązki kucharek ku 
zadowoleniu całego obozu, to 
matki harcerzy. Pani Irena Ko 
zub miała w gościmskim pod­
obozie dwóch synów, a pani 
Janina Cybulska przebywała 
tu z całą rodziną: trojgiem 
dzieci i mężem, który sprawo­
wał funkcję zastępcy komen­
danta zgrupowania. Poświęcił 
on swój urlop na pracę społecz 
ną dla harcerstwa.

Przy okazji kilku świeżych 
brodaczy (ponoć taka moda o- 
bowiązuje instruktorów) usiło­
wało uciec się do autorytetu 
gościa w rozstrzygnięciu sporu 
z kucharkami:

— Nasze panie mówią, że go 
lenie na obozie obowiązkowe. 
Inaczej obiadu nie wydają.

— I słusznie. Na obozie też 
trzeba się golić! — wziął stro­
nę płci pięknej generał. Bro­
daczom zrzedły miny, ale na 
krótko. Pocieszyli się, że i tak 
nadchodzi termin generalnych 
postrzyżyn. Obóz kończy się 31 
lipca. A przed powrotem do ro 
dzinnego Międzychodu wypa­
da przybrać normalny wygląd, 
zwłaszcza ze całe miasto wy­
chodzi na powitanie. Wszyscy 
się tam mocno stęsknili za

W związku z dwudziestą rocz 
r.icą napaści faszystowskiej na 
Polskę, Niemiecki Instytut Hi­
storyczny przygotował bogaty 
tom dokumentów, związanych 
z stosunkami polsko-niemiec­
kimi w ostatnim okresie. Ty­
tuł 1000 stron liczącego dzieła 
brzmi: „Polen, Deutschland 
und die Oder—Neisse-Gren- 
ze”. Ukaże się ono pod redak­
cją Ru di Goguela w wydaw­
nictwie Ruetten & Loening, 
Niemiecka Republika Demo­
kratyczna.

Statki „na sznurku"
1 lipca br. w portach bry­

tyjskich stały „na sznurku” z 
powodu braku zatrudnienia 
152 statki brytyjskie o pojem­
ności 897 157 BRT. W dniu 
1 czerwca br. w portach tych 
stało „na sznurku” 155 statków 
c pojemności 899 779 BRT. 
Wśród unieruchomionych stat­
ków 1 lipca br. znajdowało się 
110 statków przeznaczonych do 
przewozu ładunków suchych i 
42 tankowce o pojemności 
345 000 BRT. Jest to najwyższa 
w br. liczba unieruchomionych 
tankowców angielskich. (ZAP)

Wspomniana praca stanowi 
zarazem pełnowartościową od­
powiedź na produkt osławio­
nego zachodnioniemieckiego 
,.Goettinger Arbeitskreis”, któ 
ry to projekt pojawił się w 
księgarniach pod tytułem 
„Wschodnie Niemcy — pod­
ręcznik”. Polityczne i nauko­
we znaczenie tysiącstronicowej 
pracy wydanej w NRD jest 
tym większe, iż powstała ona 
dzięki ścisłej współpracy nie­
mieckich i polskich history­
ków oraz publicystów pod pa­
tronatem niemiecko-polskiej 
komisji historyków. Przewodni 
czącymi komisji byli prof. dr 
Kazimierz Piwarski (Kraków) 
oraz prof. dr Gerhard Schil- 
fert (Berlin), którzy przygoto­
wali zarazem słowo wstępne 
omawianej pracy.

Jak się dowiadujemy, dzie­
ło u każę się w sprzedaży z po­
czątkiem września. Na jego 
treść złożą się m. in. teksty 500 
dokumentów, dotychczas nie 
publikowanych, pochodzących 
z źródeł radzieckich, polskich, 
angielskich, amerykańskich o-' 
raz francuskie!}. Dziesięciu au­
torów opracowania zapewnia 
wysoki poziom poszczególnych

ku powstania, szły z przeko­
naniem, że padly ofiarą nie­
poczytalnego szaleństwa.

Wreszcie tamte powstania 
miały to do siebie, że chociaż 
zostawały po nich także mo­
giły, łzy i ból, ruiny material­
ne, więzienia i Sybir, to jed­
nak życie kraju biegło dalej 
na ogół tym samym trybem. 
Nadal rozwijało się dotych­
czasowe życic duchowe i eko­
nomiczne, usiłując zaleczyć 
,rany. I tamte powstania były 
wstrząsającymi tragediami, 
ale w gruncie rzeczy niczego 
nic kończyły i niczego nie za­
czynały. Wszystko zostawało 
po dawnemu, jeżeli nie liczyć 
spiętrzonej fali represji i kar Dziewczęta uhonorowały

wiak uciął sobie nawet dłuższą 
pogawędkę z generałem. Ba, 
czuł się u niego na rękach jak 
u papy. Dzieciaki zresztą po­
rwały nas zaraz w pląsy. A 
najlepszy łucznik Wacek de­
monstrował swoje talenty 
strzeleckie.

Z kolei udaliśmy się do pod­
obozu chłopców. Tam niespo­
dzianka: fanfary, komenda 
baczność i wyciągnięte szere­
gi, raport. Generał tym razem 
zrobił generalny przegląd. Ni­
by to od niechcenia zaglądał 
pod koc, obejrzał manierkę, 
pokazał jak trzeba ją czyścić 
do glansu piaskiem, jak usta­
wić w namiocie buty, pleca­
ki...

Chłopcy tej dobrotliwej,. ale 
pouczającej lekcji tak szybko 
nie zapomną. Gdy w namiocie 
kadry podano obozową kawę, 
generał nawiązał do swoich 
wspomnień harcerskich. Pod­
kreślił, że za owych czasów nie 
było tak wygodnych warun­
ków biwakowania, środków 
lokomocji jak samochody, elek 
trycznego oświetlenia, radio­
aparatów itp. Przyznał, że naj­
milsze wrażenie zrobiła na 
nim kolonia zuchowa.

Czas naglił. Mieliśmy jesz­
cze obejrzeć obóz VI Hufca 
poznańskiego z Winiar, który 
stacjonował 20 km stąd —vwe 
wsi Długie na północ od Drez­
denka. Znaleźliśmy się tam 
wkrótce. Harcerze byli kom­
pletnie zaskoczeni, a obóz aku­
rat „w pakowaniu”. U wej­
ścia sterczała jeszcze dumnie 
rzeźbiona w drzewie figura 
Światowida. Na ziemi leżały 
dzidy i tarcze. Instruktorzy o- 
bowiązkowo z brodami.

Wyjaśniono nam, że trafili­
śmy na szczątki prehistorycz­
nego „Piastowego grodu” — 
tak zwało się harcerskie obo­
zowisko. Rządził tu sprawie­
dliwy druh „Piast” całymi za-
stępami: „Lechitów’

„Bożywojów’
,Wene- 
„Bart-

rozdziałów. (pż)

Mechanizacja rolnictwa w Gdańskiem
Podobnie jak w innych regionach kraju, również i na 

wsi gdańskiej obserwujemy jeszcze zacofanie techniczne. 
Przestarzałe często metody uprawy roli oraz niski stopień 
mechanizacji prac gospodarskich w zagrodach utrudniają 
rolnikom uzyskanie właściwych efektów ekonomicznych. W 
najbliższym czasie podjęte jednak zostaną wysiłki'zmierza­
jące do szerszego wprowadzenia mechanizacji na wsi.

Ogromne znaczenie będzie miał Fundusz Rozwoju Rol­
nictwa, który według wstępnych obliczeń wyniesie w woj. 
gdańskim w ciągu bież, pięciolecia ok. 750 min. zł. Prze­
widuje się, iż z sumy tej około 360 min. zł będzie można 
przeznaczyć na potrzeby w zakresie mechanizacji.

(ZAP)

Tu poczta w czasów a!

l/tędrówki po Pieninach, a zwłasz­
cza spływ łodziami przełomem 

Dunajca od Czorsztyna po Szczawni- 
cę> to niewątpliwie jedna z najwięk­
szych atrakcji turystycznych naszego 
kraju. Nic dziwnego, że począwszy od 
czerwca aż do końca października ścią­
gają tu liczne wycieczki z kraju a tak- 
że z zagranicy. W pełni sezonu flisacy 
pienińscy zaledwie mogą podołać za­
mówieniom wycieczkowiczów. Za je­
dyne 50 złotych (flisacy podnieśli tary- 
fę przewozową o 8 zł „od łebka”) można 
Przepłynąć urzekająco pięknym 25-ki- 
lometrowym odcinkiem Dunajca, wiją- 
cego się wśród skalistych, porośnię­
tych bujnym lasem gór. A jeśli ma się 
szczęście trafić na łódź starego górala- 
gawędziarza, można nasłuchać się przez 
całą drogę uroczych legend o każdej 
mijanej górze, o pochodzeniu ich dzi- 
macznych kształtów i o czasach, kiedy 
panował tu Janosik ze swoimi zbój- 
cami, co to po dokonaniu wielu wiel­
kich czynów zmierzających do zrówna- 
^ia świata, zdradzony przez piękną ko- 
chankę, powieszony został na haku za 
ewe żebro i po wypaleniu trzech 

juntow tytoniu — dumny i niezlama- 
do końca — ducha wyzionął...

Jak wiadomo, Przełom Dunajca i je- 
po okolica, ten jedyny swego rodzaju 
Pomnik wystawiony przez Matkę-Na- 
uró, może utracić nieco na pięknie ze 

Y^ględu na wielką zaporę wodną 
t yektrownię, których budowa miała 

Vć — zgodnie z planami i wstępnymi 
°sztorysami — zlokalizowana w oko- 
cach Czorsztyna-Jazowska. Pamięta-

Wokół Przełomu Bunajca

dów”, 
ników’ 
,.druid:

Był nawet słowiański 
— czołowy śpiewak

grodowy (druh Olejniczak). Ca 
ła ta czereda wojów wzięłagościa piosenkami.

A tak wyglądała „lekcja” obozowego porządku.
Fot. (3) Zbigniew Nowacki

my wielką dyskusję jaka rozgorzała 
parę lat temu wokół tego problemu. 
Odzywały się głosy namiętnego prote­
stu „ochraniaczy przyrody” wołających, 
że barbarzyństwem byłoby niszczenie 
tych niewymiernych wartości, jakie 
przedstawia Pieniński Park Narodowy.

— Marnują się bezużytecznie olbrzy­
mie masy energii, a nieujarzmione 
wody Dunajca i jego dopływów nie­
mal rokrocznie zalewają dziesiątki 
wsi, przynosząc mieszkańcom tych oko­
lic wiele szkód — replikowali energe­
tycy.

Zeszłoroczna powódź i wywołane nią 
spustoszenia zdawałoby się postawiły 
kropkę nad „i” na korzyść tych ostat­
nich. Sprawa zdawała się dojrzewać w 
pracowniach odpowiednich wydziałów 
PAN, które miały jej nadać ostateczny 
kształt.

I oto w ostatnich tygodniach przedło­
żony został zupełnie nowy i — rzec 
można — rewelacyjny plan, mogący 
zadowolić zarówno tych spod znaku 
ochrony przyrody jak i energetyków. 
Jakie są główne pozytywy nowego 
projektu — w stosunku do poprzednie­
go?

Przede wszystkim przewiduje on za­
stąpienie jednej wielkiej zapory, której 
budowa trwałaby bardzo długo i nie 
wiadomo jakie przyniosłaby niespo­
dzianki techniczne — systemem mniej­
szych zbiorników, budowanych kolej­
no, uzyskując stopniową amortyzację 
pieniędzy i postępy w zabezpieczeniu 
przeciw powodziom.

Efekty przeciwpowodziowe tego sy­
stemu są prawie takie same, jak-przy 
poprzednich projektach, a nawet lep­
sze, gdyż zabudowuje się dopływy Du­
najca przy pomocy 13 zbiorników, za­
bezpieczając teren już od górnego bie­
gu rzek. Również efekty energetyczne 
są w tym wypadku podobnego rzędu.

I wreszcie czynnik, który zdecydował 
o stworzeniu tego nowego projektu: 
ochrona przed zniszczeniem Parku Na­
rodowego w Pieninach, zabytkowych 
obiektów ze wsi Frydman i Dębno 
(piękny kościółek z XIII wieku) i oca­
lenie słynnych z wysokiej kultury 
upraw sadów Łącka i okolicy.

Ale nowy projekt ma również swoje 
.poważne minusy. Wystarczy powie­
dzieć, że koszty budowy owych 18 zbior­
ników kształtowałyby się w granicach 
5 miliardów złotych, przy 3,5 mld. po­
przedniej wersji.

Jest rzeczą zrozumiałą, że sam Czor­
sztyn, stojący ciągle wobec alternatywy 
^piętrzenia wód Dunajca, pozbawiony 
jest jakichkolwiek poważniejszych in­
westycji. Cala troska sprowadza się dziś 
do tego, aby do kiosków przy flisackiej 
przystani dostarczyć odpowiednią Uosć 
napojów i pożywienia. Za to Szczaw­
nica stroi się i unoioocześnia — oczy­
wiście na miarę przyznanych jej fundu­
szy. Buduje się więc nowe nawierzchnie 
ulic, wytycza aleje w parkach. Jednakże 
na. miano nowoczesnego zdrojowiska 
jeszcze musi poczekać...

Feliks Biłoś

! wesołym ludkiem, który rozło­
żył swoje biwaki w sercu Pu­
szczy Noteckiej, poza granica­
mi Wielkopolski.

Trudno znaleźć lepsze miej­
sce na obóz letni. Piękne Je­
zioro Soleckie, niedaleko wieś 
Gościm, od Międzychodu — 45 
km, od powiatowego miasta 
Strzelec Krajeńskich — kilka­
naście. A poza tym — serdecz 
ny stosunek ludności (prze­
ważnie osadnicy). Przy ogni­
skach, dzięki akcji „niewi­
dzialnej ręki” (pomoc przy 
żniwach) zadzierzgnięto -węzły 
przyjaźni z mieszkańcami 
Ziem Zachodnich. Harcerze po 
kazali nam szkice najstarszego 
domu w Gościmiu, wykonane 
dla poznańskiej Katedry Etno 
grafii UAM. Zadowoleni opo­
wiadali o swoich wrażeniach.

Z przeglądu podobozó-w za­
równo generał Raczkowski jak 
i przedstawiciel KW PZPR 
Aleksy Mikulicz, naczelnik A- 
dam Bażan z Kuratorium, se­
kretarz Rady Przyjaciół Har­
cerstwa dyrektor Tadeusz Ma- 
gacz i inni odnieśli jak naj­
milsze wrażenie. Harcerki śpię 
wfały piosenki.

Zuchy nie przejęły się zbyt- 
/ nio wysoką rangą gościa. Naj- 
/ młodszy z nich Tadzio Boro- i

ponoć szturmem serca okolicz 
nej ludności, co wcale nie przy 
szło łatwo. Osadnicy byli z po­
czątku nieufni, ale po kilku­
nastu dniach lody stajały. Ko­
mendant phm. Andrzej Pawu- 
ła opowiadał nam o przedsta­
wieniach kukiełkowych w oko 
licznych wioskach, o udziale 
harcerzy w akademii powiato­
wej w Strzelcach Krajeńskich, 
o występie w domu kultury 
PGR w Tucznie, o pracach 
społecznych, które zjednały 
im w końcu przychylność mie­
szkańców okolicy.

Ciężko było się wyrwać od 
tej miłej gromadki opalonych 
na brąz i wesołych urwisów7.

Maria Kempara

Telewizja 
w uniwersytetach

W csterech uniwersytetach ame­
rykańskich zastosowano zamiast 
wykładów chemii początkowej — 
prelekcje uzupełnione doświadczę 
niami nadawanymi przez telewi­
zję. Zaletą tej metody’ jest to, że 
studenci mogą lepiej obserwować 
przebieg doświadczeń, a wykładów 
ca może demonstrować przez tele­
wizję takie eksperymenty, któ­
rych bez jej pomocy studenci w 
auli nie mogliby dostrzec.

(K-API)
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Autorom naszej ankietki 
pod tym tytułem wydawa 

ło się, że najlepiej będzie za­
pytać o zdanie w sprawie wa 
runków wczasowych i urlopo 
wych w Wielkopolsce, właś­
nie u progu letniego sezonu.

Wiemy już po ostatnich upa 
łach, że odświeżenie dawnych 
„doświadczeń” noclegowo-wy 
poczynkowych naszych Czy­
telników, zapewni nam boga­
tą i pasjonującą (od „szew­
skiej pasji” — dop. aut.) lek­
turę na długie miesiące zimo­
we. Zajmijmy się na razie na 
desłanymi wypowiedziami.

Wszyscy uczestnicy ankiety 
opowiadają się za formą wcza 
Sów niedzielnych, większość— 
za wykorzystaniem wypoczyn 
kowych ośrodków wielkopol­
skich. Są to amatorzy niedro­
giego urlopu z minimum wy­
gód. 30 proc. Czytelników spę 
dza urlop w domu właśnie 
dlatego, że nie może pojechać 
do znanych i kosztownych 
miejscowości wczasowych, a 
jednocześnie nie ma gdzie ra­
cjonalnie wypocząć w pobliżu 
swego zamieszkania. Wszy­

Po Targach Lińskich 
- tydzień mody

Jesienne Targi Lipskie od­
bywają się w tym roku w 
czasie: 9—15 września. Bez­
pośrednio potem rozpocznie 
się w Berlinie doroczny ty­
dzień mody. (pż)

„ZABYTEK”

W centrum miasta blisko 
MTP, gdzie panuje w okre­
sie Targów najbardziej oży 
wiony ruch, oglądamy już 
od 15 lat dom odrapany, z 
wyrwami jeszcze z okresu 
bombardowania miasta. 
Dziury w murze zostały 
prawdopodobnie załatane 
przez lokatorów domowym 
przemysłem, a cegły czer­
wienią się ze wstydu nie- 
otynkowaną golizną. W do­
mu tym mieści się repre­
zentacyjne kino „Bałtyk” 
obecnie duma naszego mia­
sta, odnowione z dużym 
nakładem kosztów.

Niestety w związku z od­
nowieniem kina, właściciel 
domu, a jest nim PKO, nie 
pomyślał o poddaniu domu 
gruntownej renowacji. Na­
czelna dyrekcja PKO ma 
swoją siedzibę w dalekiej 
stołecznej Warszawie, nie 
dziw więc, że nie może za­
troszczyć się o swoje domy 
na głębokiej prowincji, za 
jaką uważa prawdopodob­
nie nasze miasto. Ale na 
miejscu przy Placu Wolno­
ści urzęduje okręgowa dy­
rekcja tej instytucji, która 
codziennie ogląda szpecący 
obiekt. Kto jak kto, ale 
PKO chyba nie może się 
żalić na brak funduszów...

A noże zawinił tu pla- 
nistafetóry przez 15 lat nie 
zdołał umieścić odpowied­
nich funduszów w budże­
cie?

Dziwić się tylko należy, 
że nasza prasa, tak bardzo 
wrażliwa na estetyczny wy 
gląd miasta, nie zwróciła 
jeszcze na to uwagi.

MARIAN JANOWSKI
Poznań

Fot. — K. PrzychodzM

scy uczestnicy chcą 
jechać na urlop wraz 
z rodziną co jest dodatko 
wym utrudnieniem i niejedno 
krotnie powodem rezygnacji 
z wczasów FWP, PTTK itp.

P. Jeliński popiera nasz pro 
jekt powołania jednej in­
stytucji organizującej i dyspo 
nującej wczasami. Proponuje 
on na trasach i w miejscowo 
ściach podpoznańskich wpro­
wadzić kioskową, czy obwoź­
ną, sprzedaż środków żywno­
ściowych, napojów (może ga­
zet?) wśród niedzielnych wcza 
sowiczów. Kto to ma robić? 
Może handel (?). W sprawie 
niedzielnego wypoczynku, Czy 
telnik proponuje organizację 
wycieczek samochodami z po 
znańskich fabryk wraz z „ko 
lumną żywnościową”.

P. E. Michałek z Piły zwra 
ca uwagę na wykorzystanie 
dewastowanych urządzeń, któ 
re nadają się na domy nocle­
gowe. P. M. Rosada z Obor­
nik podaje adres: wykończyć 
pensjonat „Słońce nad Weł­
ną” pod Obornikami. ,

„Chcę pomóc w poszukiwa­
niu miejsc, form i środków 
na odpoczynek dla nas sa­
mych — pisze Czytelnik Ry­
szard K. — Donoszę o zapo­
mnianym Umultowie, leżą­
cym bliżej miasta niż Kiekrz 
czy Puszczykowo i niemniej 
pięknym. Jest jezioro, nada­
jące się na kąpielisko, śliczne 
lasy i park, dobra szosa, w 
pobliżu idzie szlak turystycz­
ny na Górę Morawską, odle­
głą o 3 km. Jedyny manka­
ment — brak komunikacji 
(trolejbus nie dochodzi) i lo­
kalu gastronomicznego”.

Mieszkanka Turka, p. K. 
Judkowiak proponuje wyko­
rzystać miejscowe świetlice, 
które mogą przecież zapew­
nić wczasowiczom minimum 
rozrywki. P. H. Malinowska 
z Poznania i p. N. N. mają 
kilka uwag do miejscowości 
podpoznańskich: do Parkowa 
(restauracja), Strzeszynka (ko 
munikacja). Najwięcej o Kie- 
krzu: że zaopatrzenie i nocle­
gi, że wypożyczalnie dresów, 
sprzętu campingowego, łodzi 
(i kursy żeglarskie), telefony, 
garderoby (abonament najwy 
źej za 12 zł), że w’ecej stat­
ków na Kiekrzu i Warcie.

P. Z. Heflichowa wskazuje 
na bliższe zaniedbania: brak 
barów mlecznych na Malcie, 
przy Rusałce i na Sołaczu, 
których nie zastąpi droga re-

W NRF 
co trzeci gimnazjalista 
„repetuje“

Jak donoszą z Frankfurtu 
nad Menem — w Niemczech 
Zachodnich co trzeci gimna­
zjalista powtarza przynajmniej 
jeden rok. Dane te opubliko­
wał zachodni ©niemiecki Zwią 
zek dla spraw Wychowania 
i Wiedzy na podstawie badań, 
przeprowadzonych pośród pię­
ciu tysięcy dziewcząt i chłop 
ców.

Wspomniany związek niewe 
solą sytuację tłumaczy tym, 
iż do gimnazjów uczęszczają 
przede wzystkim dzieci rodzi­
ców z pełną kiesa, nie zaś 
młodzież najzdolniejsza.

(Pż)

Czytelnicy odpowiadają Dlaczego lodówka
chłodzi?

Ha jazlorza
stauracja. „Przecież nie chce 
my wyszukanych potraw”.

Inna poznanianka pisze o 
nie wykorzystaniu Kobylnicy 
i o naszych parkach, które 
również mogłyby dać wytch­
nienie, zwłaszcza starszym.

P K. Łatanowicz ze Swa­
rzędza uważa, że są tam wa­
runki na godziwy odpoczynek 
trzeba tylko wytyczyć szlaki 
turystyczne, nad jeziorem u- 
rządzić schronisko lub obóz 
campingowy.

Pani E. Dębska, jako lekar 
ka zwraca uwagę na wczasy 
dla chorych i starszych w le­
śniczówkach, gdzie można 
spędzić nawet 2—3 miesiące 
oraz na potrzebę ośrodka 
wczasów rodzinnych (z dzieć 
mi) w pobliżu Poznania. Na­
rzeka też na brak noclegów 
i złe dojazdy, proponując w 
tym celu wydanie specjalnego 
informatora o okolicy Pozna­
nia.

Wszystkie projekty powinny 
być wzięte pod uwagę. Ma­
my prawo tego się domagać 
po powziętej decyzji Komite­
tu Ekonomicznego Rady Mini 
strów w której Poznań, Kór­
nik, Rogalin, Strzeszynek i Pu 
szczykowo uznano za miejsco 
wości o szczególnym znacze­
niu turystycznym. W ślad za 
tą decyzją przyjdą zarządze­
nia wykonawcze i sprecyzo­
wane plany. Nie ma przesz­
kód, nie powinno być trudno 
ści finansowych w zagospo­
darowaniu turystycznym i wy 
poczynkowym tych okolic. Że 
niektóre instytucje będą te­
raz musiały działać pod przy 
musem tej decyzji — to in­
na sprawa.

Niestety, sprawa wypoczyn 
kowego zagospodarowania 
Wielkopolski pozostaje nadal 
otwarta. Czy tutaj również 
trzeba czekać na decyzję Ra 
dy Ministrów...?

Z. S.

dr J. Młodziejowski
A no: gdy w polskich Ta- 

trach pada deszcz bez 
specjalnych gwałtowności, 
ale za to systematycznie i 
dotkliwie — wybrałem się 
na ich południowe stoki, 
na Słowację. Opis taki nie 
znęci już nikogo; stał się 
nadto popularny i jedno­
stronny. W tej chwili je­
stem w Zakopanem, dosłow 
nie w przededniu jazdy 
przez Jurgów do Smokow­
ca. Siedzę w muzea Inym 
pokoju i wypoczywam po 
południowych zabiegach, 
oczywiście czysto admini­
stracyjnych dokoła „upra­
womocnienia” Karty Tury­
stycznej. A jest po czym 
wypoczywać!

Prawda, że mogłem ją 
„ożywić” w biurach Milicji 
w Poznaniu. Tak się złoży­
ło, że jednak uczyniłem to 
dopiero w Zakopanem. I tu 
miotam gromy pod adresem 
panieneczki z okieneczka 
w oanośnym biurze zako­

KRONIKA 
LOTNICZA

MIĘDZY WARSZAWĄ 
A KRAJAMI RWPG

W sieci linii zagranicz­
nych PLL LOT utrzymuje 
regularną komunikację lot 
niczą między Warszawą a 
wszystkimi krajami —u- 
czestnikami Rady Wzajem 
nej Pomocy Gospodarczej 
tj. Albanią, Bułgarią, Cze­
chosłowacją, Niemiecką Re 
publiką Demokratyczną, 
Rumunią, Węgrami i Zw. 
Radzieckim.

Ponadto pięć przedsię­
biorstw lotniczych krajów 
socjalistycznych dubluje po 
łączenia LOT-u z Warsza­
wą, są to: AEROFLOT, 
CSA, DEUTSCHE LUFT- 

TAB-HANSA, MALEV i 
SO.

Przyjmując ogólne prze­
pasa-wozy za 100 — ruch

żerski do i z ZSRR stano­
wi 34,6 proc., CSR — 26,7 
proc., Bułgarii — 15,4 proc, 
Węgier — 9,9 proc. NRD 
— 9,3 proc. Rumunii — 
3,4 proc, i Albanii — 0,7 
proc.

Wobec dużego nasilenia 
ruchu turystycznego mię­
dzy Polską a krajami so­
cjalistycznymi, należy li­
czyć się z dalszym wzro­
stem przewozów pasażer­
skich transportem lotni­
czym między Warszawą a 
krajami należącymi do 
Rady Wzajemnej Pomocy 
Gospodarczej. (J2 — LOT) |

Pierwszy handlowy statek atomowy
21 lipca br. spłynął na wodę w stoczni Camden w stanie 

New Jersey kadłub pierwszego w świecie handlowego statku 
o napędzie atomowym — „Savannah”. Stępka jednostki po­
łożona została 22 maja ub. roku, dokładnie 139 lat po wyj­
ściu w pierwszy rejs transoceaniczny parowca „Savannah”. 
Nowy tankowiec otrzymał oznaczenie n/s (nuclear ship) za­
powiadając otwarcie nowego rozdziału w światowej żegludze 
handlowej.

Pierwszymi pasażerami n/s „Savannah” mają być naukow­
cy i technicy, a wśród nich technicy zachodnioniemieccy, 
którzy obserwować będą prace urządzenia nuklearnego. Pró­
by statku przed oddaniem go do normalnej eksploatacji 
handlowej trwać będą co najmniej dwa lata.

Jak wynika z kalkulacji, zastosowany na „Savannah” typ 
reaktora nie gwarantuje opłacalności eksploatacji statku.

(ZAP)

piańskiej MO. Przede wszy­
stkim w ciasnym i ponad 
miarę dusznym lokaliku 
tylko jedno okienko urzę­
dowało 23 lipca, gdym ster­
czał w ogonku przez półto­
rej godziny tylko po to, 
aby podać dziewczęciu

Notatki długopisem (83)
dokumenty. Po 2 godzinach 
trzeba było wrócić, by je 
odebrać. To by jeszcze „ob­
leciało”. Najgorsza jest nie­
wiedza petentów. Dziewczę 
z za Szyby matowej co 
chwilę ucisza turystów i 
pisze, piize, pisze. Pomy­
śleć. że dałoby się uniknąć 
zamieszania i zdenerwowa­
nia z obu stron, gdyby na 
dużej i pustej ścia­
nie ktoś piśmienny ułożył 
czytelne pouczenie w kilku 
zwięzłych punktach: jak 
przygotować przedkładane

Nie każdy jest taki mądry jak 19-Ietni Tulay Poy- 
raz z Ankary, który wynalazł i zbudował w ci^u 
nocy oryginalny mikrotelefon z mikrofonem umieszczo- 
nym w podeszwie buta.

Zróbmy eksperyment i zapytajmy kogokolwiek z na­
szego otoczenia (oczywiście nie specjalisty w danej dzie­
dzinie), czy mógłby wytłumaczyć na jakiej zasadzie 
tworzą się... np. bańki mydlane, dlaczego są tak koloro 
we, okrągłe, tak łatwo pękają, albo — jak zbudowany 
jest piec i jakie prawa fizyczne działają podczas pale­
nia w piecu; albo — na czym polega mierzenie ciśnie­
nia krwi. Można się założyć o dużą sumę, że mnó­
stwo ludzi nie odpowie na te zdawałoby się tak proste
pytania.

Posługujemy się radiem, od 
kurzaczem, latarką — ale ma 
ło nas to nawet interesuje — 
jak? Dlaczego? Jeździmy tram 
wajem, nadajemy depesze, sły 
szymy gwizd lokomotyw — 
i nic o tym nie wiemy. A u 
lekarza... Robi nam miejsco­
we znieczulenie, mierzy ciś­
nienie, chodzimy na diater­
mię — poddaj emy się temu, 
jak magicznym zabiegom, nie 
próbując nawet dociec ich i- 
stoty.

Zapytajcie np. uczonego hi­
storyka albo muzyka, na ja­
kiej zasadzie działa lodówka, 
z której w upalny dzień wy­
jął twarde jak kamień ma­
sło. Za Boga — nie odpowie.

Coś tu jest nie w porządku. 
Zęby w epoce tak wszech­
stronnego rozwoju nauki nie 
orientować się w zjawiskach, 
z którymi ustawicznie się sty 
kamy! Oczywiście nie ma cza 
su zagłębiać się w te zagad­
nienia i nie jest to chyba 
konieczne. Chodzi o jakieś mi 
nimum, o to, żeby właśnie 
nie być ciemnym. Doskonale 
nam to ułatwi świeżo wyda­
na przez „Wiedzę Powszech­
ną”- przetłumaczona z niemiec 
kiego książka Gerharda Nie­
se, pt. „Jak to się dzieje?”*).

Nie wdając się w rozwlekłe 
rozważania naukowe autor ja 
sno, przystępnie tłumaczy zja 
wiska wchodzące w zakres fi­
zyki dnia codziennego, dając 
przy tym tylko konieczne mi­
nimum naukowej analizy. Za 
łączone ilustracje stanowią 
dużą pomoc przy rozumieniu 
tekstu. Książka pełna jest cie 
kawostek — czyta się ją jak 
najbardziej interesującą lek­
turę. Gdyby była odrobinę do 
wcipniej napisana (wyobraź­
cie sobie, że pisze ją np. dr 
Żabiński...) byłoby lepiej. Ale 
nie żądajmy zbyt wiele. Ksią 
żka jest niezwykle pożytecz­
na i przeznaczona dla bardzo 
rozległego grona czytelników 
— dla młodzieży, dla rodzi­
ców, których dzieci zamęcza­
ją ustawicznym a sakramen-

*) Gerhard Niese, „Jak to 
się dzieje?” — „Wiedza Pow­
szechna”, Warszawa, 1959, str. 
196, cena zł 12. —

dokumety, gdzie, za ile i do 
której godziny kupić po­
trzebny znaczek stemplowy, 
co z sobą zrobić, gdzie moż­
na otrzymać informacje na 
„nietypowe” pytania (a ta­
kie zawsze być mogą!) i tak 
dalej. Tych pouczeń nie­

ma — jedni uświadamiają 
drugich sąsiedzkim sposo­
bem, inni słusznie się de­
nerwują, a oliwy do ognia, 
niestety, dolewa dość im- 
pertynencki ton dziewczę­
cia z okieneczka.

O ileż milej i prędzej, 
nade wszystko przecież 
grzeczniej, upływa czeka­
nie na swą kolej w Banku 
Polskim, gdzie jest wpraw­
dzie ciasno ale gdzie obie 
panie urzędniczki znajdą 
czas na ozdobę życia: u- 
śmiech i uprzejmość wo­

ialnym „dlaczego”, i dla wie 
lu sympatycznych pięknodu­
chów, którzy tak uczenie mo­
gą dyskutować o sztuce, o li­
teraturze — a na inne tema­
ty — ani be, ani me.

(SO-API)

W gospodarce 
cudów nie ma 
ale...

Bezwartościowe paździerze 
— wartościowym surowcem 
Jak już informowaliśmy, w 

przeddzień Lipcowego Święta 
nastąpił próbny rozruch pierw 
szej w Polsce fabryki płyt paź­
dzierzowych, zbudowanych w 
rekordowym tempie na terenie 
Roszarni Lnu w Witaszycach. 
Dokumentację techniczną no­
wej fabryki i urządzenia za­
kupiliśmy w Belgii. Jej zdol­
ność produkcyjna wynosić bę­
dzie 36 tys. m sześciennych 
płyt rocznie.

Witaszycka inwestycja ma 
szereg zalet. Jest całkowicie 
zautomatyzowana. Jej niemałe 
urządzenia podstawowe, teore­
tycznie może obsługiwać 3 lu­
dzi. Udział robocizny w kosz­
tach ogólnych produkcji bę­
dzie więc minimalny.

Po drugie: pozwoli zaoszczę­
dzić wiele tysięcy ha lasów, 
których, jak wiadomo, za dużo 
nie mamy. Koszt wyproduko­
wania płyt paździerzowych 
nie przewyższa ceny oryginal­
nego drewna, przy czym płyty 
są materiałem równorzędnym 
drewnu, a nawet niektórymi 
zaletami je przewyższają. Na 
przykład: są „trudnopalne”« 
Niedawno spłonęły zabudowa­
nia dworca lotniczego w Bru­
kseli; z pożaru obronną ręką 
wyszły tylko te partie, które 
wybudowane były z płyt paź­
dzierzowych...

Po trzecie: wykorzystanie 
paździerzy, które dotąd spra­
wiały roszarniom tylko kłopot, 
zmniejszy poważnie deficyto­
wość przemysłu roszarniczego. 
Np. witaszycka fabryka pła­
cić będzie okolicznym roszar­
niom 750 zł za tonę paździe­
rzy.

Jak nas poinformowali przed 
stawiciele inwestora, w naj­
bliższych latach rozpocznie się 
budowę jeszcze 5 podobnych 
fabryk w różnych częściach 
kraju. Najwcześniej jednak 
ma stanąć podobny zakład W 
Pakości pow. Mogilno.

Na koniec ciekawostka.
Okazuje się, że dziś można już 
ryzykować uprawę lnu nie tyl 
ko dla uzyskania włókna ale 
także wyłącznie dla 
paździerzy, czyli drewni- 
ka. Obliczono bowiem, iż uprą 
wa 1 hektara lnu daje większy 
przyrost masy drzewnej w ro­
ku aniżeli hektar lasu...

(pch)

bec nas, zmaltretowanych 
w poprzednim urzędzie. 
„Grzeczność nie jest nauką 
łatwą ani małą...” ale w 
publicznym życiu nader waż 
ną. Ostatecznie mam ten 
denerwujący szok już za 
sobą: w kieszeni przepustka 
i czeki z koronami. Czy jed 
nak zakopiańska MO nie 
zechciałaby umieścić takich 
dużych szyldów — pouczeń? 
Karteczka zapisana maszy­
ną, nic nie pomoże! Trzeba 
wyraźnie, ad oculos a głów 
nie grzecznie i życzliwie. 
Taka, metoda nikogo nie 
hańbi i pomoże w okiełzna­
niu niepotrzebnego zamie­
szania A obu paniom z 
Banku dziękujemy za ich 
uprzejmość.

Jutro jadę po odrobinę 
słońca i... kolanówki dla 
synków do Smokowca Mo­
że nieba będą mi łaskaw­
sze tam, na południu, na 
nadpopradowym Spiszu u 
stóp Łomnicy, wierchu nie­
gdyś przez Staszica osiąg­
niętego... i



Pracownicy poszukiwani
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI
Komornik Sądu Powiatowego, rewiru VII, 

w Poznaniu, mający kancelarię w Poznaniu, 
ul. Młyńska la na podstawie art. 608 kpe po- 
daje do publicznej wiadomości, że dnia 6 sierp­
nia 1959 r., o godzinie 9 w Poznaniu, ul. Ow­
siana 22 m. 10 odbędzie się

I LICYTACJA RUCHOMOŚCI 
składającej się z odbiornika-telewizora marki 
„Orion’* oszacowanego na sumę 9.000 złotych 
należącego do Andrzeja Gołąbka; dnia 6 sierp­
nia 1959 r., o godz. 11 w Poznaniu, ul. Noskow­
skiego nr 2 m. 1 odbędzie się

I LICYTACJA RUCHOMOŚCI 
składającej się z 1 maszyny do szycia marki 
„Necchi” z silnikiem elektrycznym oszacowa­
nej na sumę 10.000 złotych, a należącej do 
Edmunda Kubiaka.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Poznań, dnia 24 lipca 1959 r.
K5848 KOMORNIK

P.Z.S.S. „MOTOZBYT” POZNAŃ - ANTONINEK 
ulica Gonyslawa nr 9

zawiadamia, że z powodu inwentury

wstrzymuje sprzedaż
,części do samochodów Fiat 600 i 1100

oraz
skutera Lambretta

w czasie od 3-12 sierpnia 1959 r.
K5796

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘB. BUDOWNICTWA 
LĄDOWO- I WODNO - INŻYNIERYJNEGO

POZNAŃ, STARY RYNEK Nr 77 
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż:

1. dwóch baraków o powierzchni ok. 270 m!;
2. dwóch budynków murowanych, przezna­
czonych do rozbiórki we własnym zakresie.

Bliższych informacji o stanie baraków i bu­
dynków udziela Dział Ogólny Przedsiębiorstwa 
(ewentl. telefonicznie nr 80-91), gdzie do wglą­
du zainteresowanych znajduje się szczegółowy 
protokół oględzin baraków i budynków.

Przetarg odbędzie się w dniu 14. VIII. 1959 r. 
na miejscu położenia budynków i baraków, do­
kąd oferenci udadzą się z biura Przedsiębior­
stwa o godz. 9, wraz z przedstawicielem Przed­
siębiorstwa.

Ceny wywołania na przetarg są następujące:
barak - świetlica zł 75.000,—
barak - stołówka zł 50.000,—
pierwszy budynek murowany zł 50.000,— 
drugi budynek murowany zł 30.000,—

W przetargu mogą wziąć udział oferenci, któ­
rzy najdalej do 13 sierpnia 1959 roku złożą 
w kasie Przedsiębiorstwa wadium w wysoko­
ści 10 proc, ceny wywołania. K5800

ZARZĄD GMINNEJ SPÓŁDZIELNI 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 
W MUROWANEJ GOŚLINIE 

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na:

1) wykonanie urządzeń do sklepu dziewiar­
skiego

2) wykonanie urządzeń do sklepu winno- 
cukierniezego

3) wykonanie urządzeń do sklepu spożyw­
czego

4) wykonanie prac stolarskich do budynku 
sklepowego

K5785

Kierownika gospody z odpowiednimi kwalifika­
cjami zatrudni natychmiast Gminna Spółdziel­
nia „Samopomoc Chłopska” w Śmiglu, powiat 
Kościan. Mieszkanie po okresie próbnym za­
pewnione. Zgłoszenia składać pod adresem 
zarządu GS, Plac Rozstrzelanych 8'9. 20235p
Wysoko kwalifikowanych monterów umieją- 

j cych spawać, na wyjazd oraz 10 pracowników 
. fizycznych do transportu — pnaca na miejscu — 

przyjmie Przedsiębiorstwo Budowy Gazowni 
Poznań, ul. Grobla 15, pokój 118. 26524g
Magazyniera-zaopatrzeniowca i gońca na stałe, 
księgowego na zastępstwo w sierpniu zaraz 
zatrudni Agencja „Omnipress“, Poznań, ulica 
Głogowska 16. 26867g
Kierowników robót budowlanych z uprawnie­
niami, kierowników robót wodno-kan. i c. o., 
inspektora technicznego o pełnych kwalifika­
cjach zawodowych oraz betoniarzy, murarzy, in­
stalatorów wodno-kan. i c. o., elektryków i ro­
botników poszukuje zaraz Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa Indywidualnego Oddział Poznań, Je­
rzego 13. Płace według układu zbiorowego. Dla 
zamiejscowych kwatery na miejscu. K5762
Maszynistkę, 3 kierowców z prawem ^azdy II ka 
tegorii, 1 stróża na pełen etat, każda ilość mu­
rarzy i robotników oraz 2 elektryków przyjmie 
natychmiast do prac na terenie m. Poznania 
Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budow­
lane nr 1 w Poznaniu, ul. Paderewskiego 7. Wa­
runki płacy według obowiązujących stawek w 
budownictwie plus dodatki dla pracowników 
fizycznych za roboty utrudnione. Hotelu robot­
niczego nie posiadamy. Zgłoszenia w Dziale Za­
trudnienia, pokój 206, przy ulicy Paderewskie­
go- 7- _______________ K5764
Kierowników sklepów wieloosobowych, sprze­
dawczynie, malarzy i stolarzy poszukuje Dyrek­
cja MHD Art. Spoż. Poznań-Południe, ulica 
Wielka 26. Zgłoszenia należy kierować do Sekcji 
Kadr, ul. Żydowska 6. K5765
Starszego księgowego, technika-mechanika sa­
mochodowego, kierowców, monterów samocho­
dowych oraz elektryka-akumulatorzystę przyj 
mie Państwowa Komunikacja Samochodowa 
Ekspozytura Towarowo-Spedycyjna w Pozna­
niu, ul. Traugutta 1/9. K5767
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Po­
znaniu przyjmie zaraz pracowników mężczyzn 
i kobiety w charakterze konwojentów wagonów 
pasażerskich (konduktorów handlowych). Gzyn- 
nęsci konwojentów polegają na przeprowadze­
niu kontroli biletów w pociągach w ruchu pod­
miejskim. Warunki przyjęcia: 1. 7 klas szkoły 
podstawowej (wyjątkowo 5 klas);^. ukończone 
21 lat życia; 3. zdolności fizy‘czne*do pracy na 
PKP (I kategoria zdrowia). Oprócz wynagrodze­
nia w 12 grupie uposażenia i dodatku godzinowo- 
kilometrowego, wymienieni otrzymywać będą 
następujące świadczenia: 1. bezpłatne bilety 
oraz ulgi przejazdowe dla siebie i rodziny; 2. de­
putat opałowy i umundurowanie; 3 opiekę le­
karską wraz z bezpłatnymi środkami leczniczy­
mi. Zgłoszenia przyjmują: Oddziały Przewozów 
w Poznaniu, ul. Chudoby 10, Gnieźnie, Ostro- 
wlę, WlkpM Lesznie, Zielonej Górze i Gorzowie 
Wlkp. oraz stacje Poznań-Główny, Zbąszynek, 
Gniezno, Wągrowiec, Oborniki, Chodzież, Ostrów 
Wlkp., Kępno, Jarocin, Leszno, Wolsztyn, Kro­
toszyn, Gostyń, Grodzisk, Rawicz, Zielona’Góra, 
Żagań, Sulechów, Gorzów Wlkp., Krzyż, Piła 
i Kostrzyn nad Odrą. K5752

Numer akt Km. 20/59.

Obwieszczenie 
o licytacji nieruchomości 

Komornik Sądu Powiatowego w Środzie, 
Z. Ziemięcki, mający kancelarię w Środzie, 
Stary Rynek 3, na podstawie art. 685 i 688 
kpe, podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
7 września 1959 r., o godzinie 10 w Sądzie Po­
wiatowym w Środzie odbędzie się sprzedaż 
w drodze

publicznego przetargu 
należącej do Marcjanny Dobak w Środzie nie­
ruchomości, oznaczonej Środa, tom IV. kar­
ta 169, położonej w Środzie, ul. Kościuszki nr 3 
o obszarze: 0,04,84 ha, składającej się z dwóch 
budynków mieszkalnych i 3 gospodarczych.

Nieruchomość ma urządzoną księgę hipo­
teczną w Sądzie Powiatowym w Środzie.

Nieruchomość oszacowana została na sumę 
zł 259.000,—, cena zaś wywołania wynosi zło­
tych 194.250.—.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł 25.900,—.

Rękojmię należy złożyć w gotowiznie albo 
w takich papierach wartościowych, bądź ksią­
żeczkach wkładkowych instytucji, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Pa­
piery wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa­
runki licytacyjne, o ile dodatkowym publicz­
nym obwieszczeniem nie będą podane do wia­
domości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz na­
bywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nierucho­
mości lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazujące za­
wieszenie egzekucji.

W przetargu nie mogą uczestniczyć osoby 
wymienione w art. 711 § 2 kpe, w szczególności 
osoby, które mogą nieruchomość nabyć tylko 
za zezwoleniem władzy.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed li­
cytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 9—18, akta zaś postę­
powania egzekucyjnego można przeglądać w 
Sądzie Powiatowym w Środzie, Stary Rynek 6, 
pokój nr 11.

KOMORNIK
; K5810

■ Gosposia potrzebna z re­
ferencjami. Irena Szlezer, 
Poznań, Szkolna 1, Per- 
fumeria-Galanteria. 25549g
Gosposię starszą (z utrzy­
maniem) uczciwą, poszu- 
kuję najchętniej z pro­
wincji. Poznań, Ratajcza­
ka 26 m. 33. 26353g
Gosposia samodzielna do 
ogrodnictwa potrzebna.

- Zgłoszenia: Cichocka. Po- 
; znań, ul Strzelecka 37.

26501g
Organista na wieś potrzeb 
my zaraz. Informacje na 
miejscu. Rudki, powiat 
Wałcz, woj. Koszalin

2465 Ig

Majeranek, gorczycę żółtą, 
rumianek, koper włoski, 
paprykę kupię. Strzelecki, 
Kostrzyn Wlkp. 26174g
Kupię beczki do kwasze­
nia kapusty. Adres wska- 
że Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 26320g.

Dnia 28 lipca 1959 r. zmarł śmiercią tragiczną

Roman Bręk 
pracownik naszego przedsiębiorstwa.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 1 sierpnia br., 
o godzinie 11,30 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

Kierownictwo i Pracownicy
WZPPPT — MAGAZYN INTERWENCYJNY.

K5836

Dnia 28 lipca 1959 roku zmarł w Śmiglu, śp.

Jan Wróblewski
długoletni prezes Gminnej Spółdzielni „Samo­

pomoc Chłopska” w Starym Bojanowie.
W Zmarłym straciliśmy bardzo sumiennego, 

wybitnego i uczciwego prezesa, współpracow­
nika i kolegę.
Zarząd, Gminna Rada Spółdz. i Pracownicy

SPÓŁDZIELNI W STARYM BOJANOWIE
K5861

Kupię żyrandole kryszta­
łowe (około 20 sztuk). O. 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
26C84g.
Dywan używany (rozmiar 
średni) kupię. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 26354g.
Kupię 3 platformy na że­
laznych sztabach. Pobie­
dziska, ul. Goślińska 7.

263 39g

Sprzedaż
Cegłę białą, pełną, for­
mat normalny kl. I, wap­
no budowlane poleca: Hur 
towa Sprzedaż Materia­
łów Budowlanych M. Rze- 
kiecki, Bydgoszcz, ul. Em. 
Plater 20. K5590
Sprzedam motocykl WFM 
start idealny. Poznań, No­
wowiejskiego 57 m. 2, od 
godz. 16—21.  26330g 
Młode lisy niebieskie, nor 
ki i 10 pni pszczół (ule 
wielkopolskie), tanio 
sprzedam. Kaczmarkow- 
ski, Zaborowice, powiat 
Góra Śląska. 20484p

Ciągnik Ursus okazyjnie 
sprzedam. Stan bardzo 
dobry. Błaszczyk, Leszno, 
Leszczyńskich 45 m. 5.

_________________ 20482p
Sprzedam motocykl WSK 
nowy. Poznań. Opolska 97 
m. 3’ Dębiec, 1 przystanek 
autobusowy, od godz 17— 
20. 26343g
Kompresor nadający się 
do stacji obsługi samo­
chodów sprzedam. Krzy- 
śko, Poznań, Nowina 20.

_____________ 2634®g
Sprzedam nowy motoro­
wer „Simson”. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
26348g.
Sprzedam kurczaki leghor­
ny 3-tygodniowe. Poznań- 
Winogrady, ul.’ Zagrodni- 
czą 10. 28349g
Sprzedam narzędzia ko- 
wająkię. Poąnań,' Wyspiań 
skiegó 12. m. 5, oglądać: 
Winogrady, ul. Zagrodni- 
cza 10. 26350g
Sprzedam wózek 4-kołowy 
i piec żelazny na 4 nóż­
kach. Dudziak, Poznań, 
Dzierżyńskiego 68 m. 10.
_____________________ 2635 Ig 
Samochód osobowy Hano- 
mag Kurier po general­
nym remoncie. na nowym 
ogumieniu, sprzedam. Po- 
znań-Podoiany, Ciecho­
cińska 9a.__________ 26352g
Sprzedam nowy rower 
niemiecki z motorkiem 
„Gnom”, 1.800 zł. Po­
znań, Matejki 3 m. 33, od 
godz. 17—20 . 26359g
Sprzedam silnik elektrycz­
ny Siemens 2,2 kW na roz­
rusznik. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 2S360g.
Sprzedam silnik kajako­
wy, namiot, silnik elek­
tryczny 1-fazowy do ma­
gla, motocykl 125 ccm. Po­
znań, Głogowska 119 m. 12. 
__ _________ 26364g • 
Motocykl WFM w ideal­
nym stanie okazyjnie sprze 
dam. Króliczak, Bogunle-
wo k. Rogoźna 26368g
Sprzedam ciągnik Ursus 
i pług w,dobrym stanie. 
Mieczysław Rumiński. Ja­
nikowo, poczta Poznań 10, 
stacja Ligowiec. 26372g
Sprzedam dziurkarkę Dur 
kopp niekompletna i sta­
bilizator. Poznań-Szczeparf 
kowo. Iłowska 13. 2640<łg

Przewielebnemu Du­
chowieństwu a w 
szczególności Ks. Prof. 
Witkowiakowi wycho­
wawcy naszego syna, 
Siostrom Zakonnym, 
Przedstaw. Śądu Woj. 
w Poznaniu, Sędziemu 
Ostrowskiemu, Preze­
sowi Sądu Pow. w Ko 
ninie, Sędziom. Pro­
kuratorom, Adwoka­
tom i Współpracowni­
kom, Rodzinie. Przy­
jaciołom, Koleżankom 
i Kolegom, Lokato­
rom, Znajomym, któ­
rzy wzięli tak liczny 
udział w pogrzebie na­
szego najukochańsze­
go syna i narzeczone­
go, śp.

ILDEFONSA 
MIODOWICZA 

oraz za złożone wy­
razy współczucia, kwia 
ty i wieńce składamy 
tą drogą

SERDECZNE 
„BÓG ZAPŁAĆ!” 

rodzice i narzeczona 
Poznań. Śrem. 26539g

OGŁOSZENIA DROBNE
Okazja! Karuzelę z koni­
kami i lwami oraz agre- 
gat-prądnicę (benzynowy) 
wytwarzający prąd zmień 
ny 380/220 V, 3 kW pra­
wne nowy tanio sprze­
dam. Względnie karuzelę 
i agregat zamienię na 
samochód osobowy. Piotr 
Stróżyk, Kościan, Kurza- 
góra 7. _  20485p
Sprzedam samochód oso­
bowy marki „Wartburg”. 
Edmund Jasiewicz, Po­
znań, Dzierżyńskiego 87 
m. 12a.26267g
Sprzedam okazy — kogu­
ty leghorny oraz samo­
chód osobowy. Zgłosze­
nia: Ba blin* (szkoła) koło 
Obornik Wlkp. 26680g
Sprzedam motocykl „IZ- 
56’.’., cepa 15,000 zł. Wiado 
mość: Bogdan Rzepecki, 
Kargowa, Dworcowa 30,. 
pow. Sulechów. K5842
Stal 80 mm 15 HGM sprze­
dam lub zamienię na inną 
stal 0 22—28 mm. Poznań, 
Żeromskiego 7, tel. 638-52 
_____________________ 26385g 
Sprzedam samochód Opel 
Olimpia górnozaworowy w 
bardzo dobrym stanie. Po­
znań, tel. 46-14, od godz. 
7—14._____ 26388g
Sprzedam motocykl Mińsk 
125 ccm rfowoczesny. Po­
znań, Chwiałkowskiego 21 
m. 19, od godz. 16—20

26387g

Sprzedam mieszkanie 6- 
izbowe, wolne zaraz, o- 
gród duży, zadrzewiony. 
Lublin-Abramowńce, pry­
watne -----  Jerzy Soczew­
ka.---------------------------- K5784
Profesor wyższej uczelni 
dla swego syna, studerfta, 
szuka pokoju osobnego 
lub wspólnego. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla 26073g.
Zamienię 2 małe pokoje z 
kuchnią, wspólną łazien­
ką, 4wraz i ogrodem, na 
większe samodzielne. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 26323g.
Poszukuję pokoju na o- 
kres l’/i do 2 lat. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 26324g.

f 1
W pierwszą bolesną I 

rocznicę śmierci, śp. | 

Stanisława Balsa 
zostanie odprawiona " 
msza św., w środę, dn. 
5 sierpnia br., o go­
dzinie 8 w kościele 
Św. Anny, ul. Matejki.

I
O tym zawiadamia 
życzliwych pamięci 
Zmarłego
ŻONA Z CÓRKĄ

24774g

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie, 
śp.

Karola Grocholskiego
a w szczególności Drogim Mu zawsze Towa­
rzyszom broni, którzy oddali Zmarłemu żoł­
nierski ostatni salut, składa

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
ŻONA, CÓRKA I SYN

26099g

Zamienię samodzielne 2 
pokoje z kuchnią, koryta­
rzem, łazienką, wysoki 
parter, na 3 lub 2Vs-poko- 
jowe. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 26336g.___________  
Śt ud en t pr a cu j ąc y poszu­
kuje pilnie skromnego po­
koju. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla _26338g. ________________ 
Zamienię 2 mieszkania po 
pokoju z kuchnią, samo­
dzielne na dwa pokoje z 
kuchnią samodzielne. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
26341g.___  
3'/s pokoju z kuchnią, ła­
zienką, balkorfem, na I 
piętrze . zamienię na dwa 
mieszkania po 2 pokoje z 
ku-ehnią, ewent.-« jedno, 
duży pokój z kuchnią. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2®47g.____________________  
Pokój na Sołaczu zamienię 
na pokój z kuchnią wzgl. 
większe. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 2636Ig.____________  
Kupię 1 lub 2 pokoje z 
kuchnią, wyłączone Pe­
ryferie wykluczone. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 26362g.
I.okal handlowy z miesz­
kaniem Poznań-Łazarz za- 
mierfię na mieszkanie. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
26366g.___  _____
Przyjmę 2 studentów z 
pierwszego roku na pokój. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
26373g.

Domki jednorodzinne wil­
le parcele, gospodarstwa 
rolne poleca — poszukuje, 
udzielając w zakresie 
swej działalności facho­
wych i prawnych porad 
„Fortuna”, Poznań, Rataj 
czaka 30. 26017g
Sprz,edam, wydzierżawię 
4,70 ha ziemi warzywrfi- 
czo-sadowniczej (150 ęirzew 
owocowych), budynki ma­
sywne, 7 pokoi, sklep, 
zelektryfikowane, pięknie 
położone w parku przy 
mieście i stacji. Leonard 
Grześkowiak, Tarchalin, 
poczta Bojanowo, pow. Ra 
wtez. 20234p
Kupię parcelę pod budo­
wę domku jednorodzinne­
go na peryferiach Pozna, 
rfia. Pośrednicy wyklucze­
ni. Oferty z podaniem ce­
ny Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 26.18Ig,
Sprzedam spiesznie 10 ha 
ziemi pszenno-buraczanej 
z reformy rolnej, bez za­
budowań, cena przystęp­
na Stacja kolejowa 2 km. 
T Urbaniak, Charzewo, 
poczta Kiszkowo, pow. 
Gniezno. ' 26312g 

Mały domek mieszkalny 
lVs morgi ogrodu w Boja- 
nicach, pow. Leszno, 
sprzedam. Ustowski, Krze 
mieniewo, pow. Leszno. 
___________ ________  20232p 
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z 2 sklepami w 
Jarocinie, przy ul. War­
szawskiej 18, który może 
być wyłączony spod go­
spodarki mieszkaniowej. 
Wiadomość: M.- Sroczyń­
ski, Zabrze, ul. Dubiela 7.

________ 26363p
Wydzierżawię gospodar­
stwo rolne wielkęści 9 
ha, w tym 7 ha ziemi 
ornej, zabudowania muro 
wane, zelektryfikowane, 
kościół, szkoła na miej­
scu, do przystanku auto­
busów. 1 km. Mieszkanie 
natychmiast wolne. Oglą­
dać lub zgłoszenia kie­
rować: Franciszek Majew 
ski, Jabłonna, poczta 
Kaczkowo, pow. Leszno.

';r " KS813
Sprzedam gospodarstwo 9 
ha ziemi z pełnymi zbio­
rami i inwentarzem ży­
wym i martwym, budyn­
kami murowanymi Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
26164g._____
Dom 5-izbowy podpiwni­
czony c. o., 'It ogrodu, 
sad, duży kurnik, w Opa- 
lerticy, blisko dworca 
surzedam lub wydzierża­
wię. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 
dla _2S167g:________________  
Sprzedam dom z -wolnym 
mieszkaniem, ogrodem, 
zabudowaniem gospodar­
czym nadającym się na 
garaże lub warsztat w 
mieście powiatowym bli­
sko dworca (40 km od Po. 
znartia), Warunek, zamia­
na mieszkania w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 26173g._______________  
Sprzedam dom piętrowy z 
ogrodem, 19 km od Pozna­
nia, dogodna komunika­
cja. Po sprzec^ży 4 poko­
je i kuchnia wolne. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 26182g.
Parcelę w Starołęce 1200 
m’ opłotowaną z studrflą, 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 26183g.
Sprzedam działkę okazyj­
nie w Jolonku k. Suche- 
golasu Poznań — Kolska 22 
n<. 6. 26190g,
Sprzedam dom, 1 ha zie­
mi, z zaprowadzonym 
rzeżnictwem wraz z bu­
dynkami gospodarczymi, 
cały wolny w pow. 
Szamotuły. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 26194g.
Sprzedam lub wydzierża­
wię z powodu starości go­
spodarstwo rolne 8 ha 
średniej ziemi. */s ha łąki, 
z zabudowarfiem zelektry­
fikowanym, 20 km od Po­
znania. Zgłoszenia Po- 
znań-Starołęka, ul Bystra 
14’26199g 
2.5 ha ziemi w Poznaniu 
sprzedam lub wydzierża­
wię w całości lub częściach 
pod uprawę lub zabudowę 
przemysłową. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 262O6g.
Sprzedam dom szybko i 
tanio 4 pokoje, kuchnia, 
łazienka hall, ogród 1250 
m\ nowy, wykończone 
pokój, kuchrfia Adres 
wskaże Biuro Ogroszeń, 
Świerczewskiego 3 ‘dla 
26259g.

P.Z.G. „WSCHÓD”, POZNAŃ 
ulica 23 Lutego 47/43

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie:

INSTALACJI WENTYLACYJNEJ 
w kuchni baru „Centralnego”, 

przy ulicy Ratajczaka.
Termin składania ofert ustala się na 8 dni 

od daty ukazania się ogłoszenia.
Szczegółowe informacje można zasięgnąć w 

Dziale Administracji Gospod., telefon 34-65.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta.

K5803

Stosownie do art. 2G8 k. h. podaje się do 
wiadomości, że
Studencka Wytwórnia Artykułów Cukierniczych 

„ŻACZEK”
sp. z o. o. w Poznaniu, ulica Żydowska 35 
mocą uchwały zgromadzenia spólników z dnia 

10 kwietnia 1959 r. przeszła
W STAN LIKWIDACJI.

Wzywa się wierzycieli spółki, aby w eiągu 
trzech miesięcy zgłosili swoje roszczenia pod 
adresem spółki. 26858g

Unieważnia się 
zgubioną pieczątkę o treści:

Zakłady Produkcji Elementów Budowlanych,
Poznań w budowie, przyjęto do pracy, podpis.

K5799

Parcelę 1000 m: w Krzy- 
żowniikach w pobliżu je­
ziora sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
cze w skiego 3 dla 2621 Ig.
Sprzedam domek z ogro­
dem Poznań-Winiary. Po- 
śiedriicy wykluczeni. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dila 2&250g.
Sprzedam ziemię pszenno- 
buraczaną 3,50 ha. blisko 
miasta. Własność przedwo 
jenna. Startisław Micha­
lak, Szczepankowo, pow. 
Szamotuły. 26251>g
Kupię domek 3 lub 4-izbo- 
wy blisko Poznania do 
200.000 zł. Oferty Biuro O- 
gło szeń, Św i er czews kiego 
3 dla 26252g,________
Odstąpię gospodarstwo 12 
ha z dobrym zabudowa­
niem, zelektryfikowane, 
3 km od Rąjvicza. Dębno 
Polskie 24 gm. pow. Ra- 
wicz. 26260g 
Sprzedam parcelę opłoto- 
waną, zadrzewioną, wodo­
ciąg, blisko szkoły, auto­
busu, przy ul. Oświęcim­
skiej — Minikowo. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
26268g.__ _________________
Willę wewnątrz niewykoń 
czoną, morgowy sad, w 
Poznarfiu, zamienię ra in­
ną nieruchomość nawet 
zajętą. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 26288g.
Sprzedam ziemię 2500 m! 
w Żabikowie. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 26295g.
Willę dwurodzinną,, ogród 
608 m1 na Woli sprzedam 
lub zamienię na jednoro­
dzinną. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 26299g.

i troskliwą opiekę w cza. 
sle pobytu w klinice pani 
di Janinie Żychskiej oraz 
panu dr Edmundowi Żych 
skiemu serdeczne podzię­
kowanie składa wdzięczna 
pacjerftka Zofia Gładych. 
Poznań. Wroniecka 12.

Pani lat 45, na startowisku 
samotna pozna pana do 
lat 55. posiadam wyższe 
wykształcenie. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 2623flg.
Panna, blondynka lat 31, 
wzrostu 165 cm, wykształ­
cenie średrfie, uczciwa, 
pizystojna z mieszkaniem 
w Poznaniu, zapozna kul­
turalnego kawalera lub 
wdowca do lat 41. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 26298g.
Samotne dwie wdowy po 
50- tce domatorki z mieszka 
niem i nieruchomością w 
Poznartiu poznają inteli­
gentnych panów do lat 60. 
Cel matrymonialny. Po­
ważne oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 26307g.
Poznam panią o miłej po­
wierzchowności. kultural­
ną do lat 35, w celu ma- 
trymortialnym. Poważne 
oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
26313g.
Kawaler lat 34, wzrost 162, 
posiadający maszynę dzie­
wiarską 7. powodu braku 
znajomości pozna pannę 
miłą, przystojną, gospo­
darną (najchętniej z mie­
szkaniem). Cel matrymo- 
nialrfy. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 26314g.

Sprzedam domek w Po­
znaniu. Informacje: Po­
znań, Albańska 120, dział, 
ki 26301g
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 40 ha ziemi ornej, 
łąki, torfniki, sad, z woł- 
rfymi zabudowaniami, oko 
lica Mogilna. Ofęrty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 26302g.
Dużą parcelę przy ul. 
Grunwaldzkiej sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, 
nr 26305g._________________  
Działki budowlane położo­
ne na osiedlu Plewiska 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 26318g.

Dr med. Bolesław Pie­
chowski specjalista w cho­
robach dzieci 1 ftizjatrii 
dziecięcej, powrócił Po­
znań, ul. Słowackiego 16, 
tel. 13-58. 26192g

Uwaga! Poszukuję spec ja 
listy, który wykonałby 
palniki do c. o., na opala­
nie olejem gazowym (ro- 
p ą) Z gjosze nia: Poza a ń, 
ul. Radosna 2, tel. 846-11. 
_________________26204g 
Przedstawiciel handlowy 
posiadający koncesję, za- 
prowadzony w branży pa- 
plerniczo - galanteryjnej 
(na obszar całego kraju), 
przyjmie dalsze zlecenia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
26237g,_____________________ 
Odstąpię piekarnię cukier 
niczą w pierwszorzędnym 
punkcie w Szczecinie. O- 
ferty: „Kurier Szczeciń­
ski”, Al. Wojska Polskie- 
go 2 nr 1703.K5671 
„Chinchilla” pierwsza w 
Polsce hodowla szynszyli 
— Grywałt, poczta Kro­
ścienko nad Dunajcem ce 
lem rozbudowy hodowli 
poszukuje wspólników. „ 
________ 19631p 
Za bezinteresowną pomoc

26308g

„GŁOS WIELKOPOLSKI” Redakcja: Poznań, ul. Grunwaldzka 1®. II ptr. Telefony: centrala 611-21 (łączy wszystkie działy redakcji * wydawnictwa), sekretariat redakcji 657-76. redaktor naczelny 857-76 
sekretarz redakcji 648-85, dział łączności z czytelnikami 657-18 dział informacji 659-39, redakcja nocna 629-52. Sekretarz redakcji przyjmuje codziennie w godz. 14—15 Biuro ogłoszeń: Poznań ul Świer­
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Pachnąca ofensywa „Lechii“l
Około 1.200 ton, pasty do zębów, 650 ton różnego rodzaju 

kremów, 460 ton wód kwiatowych i perfum oraz 260 ton 
mydeł toaletowych dostarcza w ciągu roku Fabryka Kos­
metyków „Lechia” w Poznaniu, która jest jednym z najno­
wocześniej urządzonych tego typu zakładów nie tylko w Pol 
sce ale i w Europie. Obecnie dostarcza do sprzedaży 30 
razy więcej towarów niż w rok po wyzwoleniu. W tej chwili 
na „Lechię” przypada około 60 proc, wytwarzanych w kraju 
kosmetyków i około 70 proc, wód kwiatowych i perfum. 
W przyszłości, w związku ze stale rosnącym zapotrzebo­
waniem „Lechia” jeszcze bardziej uatrakcyjni swą produk­
cję, zwiększy jej masę i ulepszy jakość, by zaopatrywać 
mieszkańców różnych stron kraju w jeszcze skuteczniejsze, 
niż dotąd środki do podniesienia urody.
O 30 nowego rodzaju arty­

kułów wzbogaci „Lechia” swą 
produkcję w bież. roku. Będą 
wśród nich wody kwiatowe o 
nowych kompozycjach zapa­
chowych, płyn do usuwania nie 
miłego zapachu potu, luksuso­
wa pasta do zębów „Dulcimen- 
ta” i kilka odmian kremów 
odżywczych. Wśród tych ostat­
nich ukaże się od dawna zapo­
wiadany „Placenta Cream”, 
poddany badaniom w klini­
kach dermatologicznych ze zdu 
miewającymi rzekomo wyni­
kami. Zapewne duże zaintere­
sowanie wzbudzi wśród od­
biorców krem „Witazym” z 
witaminami B z drożdży, ak­
tywnie działający krem „Pol­
lena” spreparowany na wy­
ciągu z pyłków kwiatowych, 
który zmniejsza zmarszczki i 
wygładza skórę, czy też krem 
mleczny, zastępujący w zu­
pełności tak popularne w Eu­
ropie zachodniej maseczki pięk 
ności.

W następnych latach „Le­
chia” rozszerzy jeszcze bardziej 
swą dotychczasową produkcję 
i w 1963 r. dostarczy do sprze­
daży prawie dwakroć więcej 
towarów niż obecnie. Produ­
kować będzie w tym czasie 
2.600 ton mydła toaletowego, 
2.000 ton pasty do zębów, 930 
ton kremów, 640 ton wód 
kwiatowych i 330 ton plastrów.

Co wolno 
lokatorowi?

Zazwyczaj najmniej wie na ten 
temat najbardziej zainteresowany, 
aczkolwiek sprawy te reguluje nie 
mało aktów prawnych (ustawa o 
prawie lokatorów, specjalne roz­
porządzenie Ministra Gospodarki). 
Dokumenty te znane są jednak na 
ogół niewielkiej tylko ilości za­
interesowanych urzędników.

Najwięcej dyskusji wzbudza za- 
warte w ustawie o prawie lokalo­
wym postanowienie, mówiące o o- 
bowiązku pokrywania przez loka­
torów kosztów napraw i bieżących 
remontów urządzeń mieszkanio­
wych (np. drobne naprawy podłóg, 
drzwi, okien, instalacji wodocią­
gowo-kanalizacyjnych itp.). Więk­
sze naprawy i remonty należą do 
administracji domów (szczegółowo 
sprawy te omawia rozporządzenie 
Ministra Gospodarki Komunalnej 
z 4. V. br.).

Aby wyjaśnić ostatecznie wyła­
niające się wciąż nieporozumienia 
na ten temat Ministerstwo Gospo­
darki Komunalnej przygotowuje 
specjalne rozporządzenie, w myśl 
którego administracje domów zo­
bowiązane będą do podpisania 
szczegółowych umów najmu z lo­
katorami, określających prawa i 
obowiązki obu stron. MGK stoi 
również na stanowisku, że na pe­
wne — najbardziej typowe — usłu 
gi remontowe powinny być usta­
lone i podane do wiadomości lo­
katorów stałe ceny. Lokatorzy 
mają też prawo domagać się od 
administracji właściwego zorgani­
zowania samego wykonawstwa u- 
sług naprawczych. (API)

A oto nieco danych o najważniej 
szych zamierzeniach produkcyj­
nych „Lechii” w najbliższych la­
tach;
• 1960 — wysoko czynne maseczki 

tłuszczowe do pielęgnacji 
twarzy;

• 1961 — eliksir do ust, barwniki 
stale w postaci kremów 
do barwienia włosów, wy 
twarzane w oparciu o no­
woczesne receptury;

• 1962 — środki do usuwania wło­
sów i płynne szminki do 
warg;

• 1963 — mleczko odżywcze do 
twarzy, nowoczesne kre­
my ochronne 1 niepienią- 
cy się krem do golenia;

9 1964 — mydło do golenia w tu­
bach;

• 1965 — dodatki kąpielowe, wy­
szczuplające i pobudzają­
ce krążenie.

Ponadto „Lechia” wykorzy­
sta zdobycze nowoczesnej nau­
ki i rozpocznie produkcję ar­
tykułów według opracowanych 
receptur.

W związku z zamierzonymi 
projektami przeprowadzi się w 
najbliższych latach w „Lechii” 
inwestycje, na które wydatku-

„Płomień" ZMS-u
W pierwszej połowie sierp­

nia otwarty zostanie nowy 
klub poznańskich „zetemesow- 
ców” — „Płomień”.

Pomieszczenia i wyposażenie 
ofiarowała młodzieży dyrek­
cja Międzynarodowych Tar­
gów Poznańskich. „Płomień” 
mieścić się będzie w hali nr 7 
i przejmie lokale, czynnego w 
czasie Targów „Interclubu”.

Klub ZMS-u ma być urzą­
dzony na wzór Międzynarodo­
wego Klubu Książki i Prasy, 
z kawą, telewizją, książkami 
i czasopismami. Odbywać się 
tam będą też prelekcje, spot­
kania i dyskusje. (mi)

„Supermarkety11 
w Poznaniu?

(SOBOTA) 
PROGRAM I

15.30 — z życia ZSRR; 16.15 — 
sobotnie popołudnie; 17 — aud. dla

„Supermarket” nazwa ta dla 
wielu czytelników jest z pew­
nością tajemnicą.

Tak nazywają się liczne w 
wielu krajach wielkie spożyw­
cze domy towarowe. Klient o- 
trzymac tam może wszystko na 
co ma ochotę... Poprzez spe­
cjalne szyby można się przy 
tym przyglądać jak np. w 
dziale rzeźnickim rozbiera się' 
mięso pakuje w folię, wrzuca 
do specialnych lodówek. Dzię­
ki temu klient ma pewność że 
kupuje świeży towar.

Pierwszy tego typu dom to­
warowy w Polsce powstaje 
obecnie w Warszawie. Władze 
handlowe naszego miasta pro­
jektują zbudowanie do roku 
1965 dwóch podobnych obiek­
tów. Jeden z nich ma stanąć 
przy zbiegu ulic 27 Grudnia i 
Kantaka. (mi)

Rok temu pięk­
nie otynkowano 
niektóre bloki 
mieszkalne na 
nowym osiedlu 
dębieckim. Po 
dwunastu mie­
siącach tak oto 
wygląda jeden z 
domów nr 9. Dla­
czego? Po prostu 
rynna zepsuta i 
woda do dziś cie­
knie po murze. 
Skutek tego nie­
dbalstwa fatalny 
— straty i oczy­
wiście wilgoć do­
stała się do do­
mu.

Chyba lepiej 
było naprawić 
rynę niż teraz 
cały narożnik 
mocno zniszczo­
nego budynku. 
Ale o tym nie po 
myślała admini­
stracja domu...

(an)
Fot. — Br. Goebel 

je się ogółem blisko 23 min. zł. 
Część tej kwoty przeznaczy 
się na rozbudowę zniszczone­
go podczas okupacji oddziału 
mydeł toaletowych, w któ­
rym ma wzrosnąć dotychcza­
sowa produkcja prawie 10- 
krotnie. Również w sąsiedz­
twie „Lechii” wybudowany 
zostanie duży, nowocześnie 
wyposażony oddział produkcji 
tub, zatrudniający około 200 
osób. Wytwarzać się w nim bę­
dzie w ciągu roku do 60 min. 
tub, czyli więcej niż wynosi 
roczne zapotrzebowanie, a więc 
część opakowań będzie moż­
na przekazywać do innych od­
biorców.

Oryginalne wody kwiatowe, 
czy kremy, budzą zaintereso­
wanie zagranicą i zyskują co­
raz to więcej nowych odbior­
ców w kraju. Świadczy o tym 
stale rosnące zapotrzebowanie 
na kosmetyki, które nie wszę­
dzie jest w pełni zaspokajane.

(1)

— Panowie! Przy ul. Ar­
tyleryjskiej robotnicy pod­
czas wykopów natrafili na 
mnóstwo czaszek i kości.

Takie telefoniczne donie- 
I sienie, rzecz jasna, pode­

rwało naszego reportera, 
który udał się na wskaza­
ne miejsce.

Osiągnąwszy cel reporter 
zauważył kilka czaszek. Le­
żały na stertach wykopanej 
ziemi. Mniej odporni psy­
chicznie przechodnie byli 
tym widokiem wstrząśnię­
ci.

Krótkie poszukiwanie. 
Jest kierownik robót.

— Ile wykopaliście cza- 
; szek? — pada, pierwsze py­

tanie.
. — To, co pan widzi —
i brzmi odpowiedź.

Widzę zaledwie kilka, 
stąd wniosek, że alarm, był 
fałszywy. Przy ul. Arty­
leryjskiej był ongiś cmen­
tarz, więc takie wykopa­
liska nie są rewelacją.

— Tak samo jak w Go­
rzowie — mówi jeden z ro­
botników, w granatowej ko 
szulce. — Podczas wyko­
pów natrafiliśmy na jakieś 
kości. Zauważył to jeden z 
przechodniów i zadzwonił 
na MO: znaleziono trupa! 
Przyjechała milicja, proku­
rator, lekarz z Zakładu 

1 Medycyny Sądowej. I nic.

Prawie tak samo... (y)

Sierpień

1

Imieniny
Piotra

JL

sobota
Słońce: 

wsch.: g. 4,55 
zach.: g. 20.28

Teatry
W teatrach przerwa urlopowa

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 13 

i 20.15 „Gosposia do wszystkiego” 
(ameryk., 12 1.); BAŁTYK — g. 
15.30, 13 i 20.30 „Rebeka” (ameryk., 
13 1.); RIALTO — g. 13, 15.30, 18 i 
20.15 „Pułapka miłości” (ameryk., 
16 1.); WARTA — g. 15, 17.30. 20 
„Dama z perłami” (NRF, 16 1.); 
GWIAZDA — g. 15.30, 18 i 20.15 
„Pod pręgierzem” (jugosł., 14 1.); 
PANCERNIAK — g. 17.30—20 —
„Rzymskie wakacje” (ameryk., 16 
1.); CZTERNASTKA — g. 15, 17.30 
i 20 „Wieczór kuglarzy” (szwedz­
ki, 18 1.); DOM KULTURY MO — 
g. 15, 17.30 i 20 „Winchester 73” 
(ameryk., 18 1.); MINIATURKA — 
g. 15.45, 18 i 20 15 „Biedni, ale pięk 
ni” (włoski, 18 1.); WOJSKOWE — 
g. 17.30 i 20 „Lunatyk” (franc., 13 
I.); TĘCZA — g. 16, 18 i 20 „Nie­
mowlę na manewrach” (ang., 12 
1.); SCALA — g. 16, 18 i 20 „Trze­
cia licealna” (włoski, 16 1.); O- 
SiEDLE — g. 18 i 20 „Indiański wo­
jownik” (ameryk., 10 1.); MALTA 
— g. 16,‘ 18 i 20 „Komisarz i ró­
że” (franc., 12 1.): WCZASOWICZ 
(Puszczykowo) — g. 20.15 „Zadzwoń 
cie do mojej żony” (polski, 16 1.); 
Piast — g. 17, 19 „Folies Bergere” 
(franc., 18 1.); Znicz (Luboń) — g. 
19 30 „Marianna moich marzeń” — 
(franc., 16 1.); HUTNIK (Antoni- 
nek) — g. 16.45, 19 „Kochankowie 
z Werony” (franc., 18 I.); FOTO- 
PLASTIKON — g. 9—21 „Szwajca­
ria zimą”.

Hadio

Pod bramką,..

Dobrze spisują się nasi szczy 
piorniści startujący na Festi­
walu wiedeńskim. Pokonali 
oni w jednym z ostatnich spot­
kań drużynę Austrii 26:13, Na 
zdjęciu fragment meczu. Ata­
kują Polacy. (o)

CAF-fot. Matuszewski

To i owo
Koszykarze Olimpii spędzą 

sierpień na bardzo intensyw­
nych treningach. W dniach od 
1—15 bm. siedmiu juniorów 
przebywać będzie na obozie 
Federacji ZS Gwardia w Je­
leniej Górze. W tym samym 
czasie 8 juniorek znajdować 
się będzie w Zakopanem na 
indentycznym obozie, a dwie 
drużyny ligowe łącznie z re­
zerwami wyjadą w tymże 
terminie na obóz do Szczytna. 
Zgrupowanie to miało być 
zorganizowane wspólnie z żeń 
ską drużyną BSV-Budapeszt. 
W ostatniej chwili Węgierki 
odwołały Swój przyjazd.

Do Budapesztu wyjechali 
polscy motocykliści i „samo- 
chodziarze”, którzy w nie­
dzielę 2 sierpnia wezmą udział 
w międzynarodowych wyści­
gach motocyklowych i samo­
chodowych o Grand Prix Bu­
dapesztu. W zawodach moto­
cyklowych o Grand Prix Bu­
dapesztu pojadą: Jan Hennek 
na Nortonie 500 ccm i Ma­
kowski na Nortonie 350 ccm. 
W wyścigach samochodowych 
startują dwa wozy polskie 
— Samy — w klasie 750 ccm z 
kierowcami Jankowskim i Bie­
lakiem. W roku ubiegłym Jan­
kowski zajął w swojej klasie 
2 miejsce, a Bielak — mimo 
defektu sprzęgieł — był 6-ty.

dzieci; 17.30 — aud. Ośrodka Ba­
dań Opinii Publ.; 17.45 — „Radio- 
Reklama”; 18 05 — aud. liter.; 18.25 
Wędrówki muz. po kraju”; 19.05 
mel. rozrywk.; 19.15 — aud. liter.; 
19.30 — polskie pieśni partyz.; — 
19.55 — „Uwertura do sielanki 
scen.; 20.26 — sport; 20.30 — Pod­
wieczorek przy mikrof.; 22 — mó­
wi Wiedeń; 22.20 — muz. tan.; 23.10 
halo, Spitzbergen; 23.25 — muz. 
tan.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13.55, 16, 
18, 20, 23.

PROGRAM II (Poznań)
15.30 — aud. cMa dzieci; 16 — muz. 

tan.; 17.05 — „Radio-Reklama”; — 
17.20 — czeskie polki; 17.30 — Ra- 
dioexpress; 17.50 — sport, 17.55 — 
radiowy fund. bud. szkół; 13.35 — 
muz. i akt.; 19.05 — Uniwersytet 
Radiowy; 19.15 — ork. Costela- 
netza; 19.30 — „Matysiakowie”; — 
20 — ork. PR; 20.35 — -koresp. z za­
granicy; 20.50 — rep. z meczu pRk. 
Calisia — Lech; 21.27 — sport; 21.40 
pogodne melod.; 22 — konc. soli­
stów; 22.30 — „Róg myśliwego”; 
23 — muz. tan.; 24 — muz. tan.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 19, 21, 23.50.

(NIEDZIELA) 
PROGRAM I

9.05 — fala 56; 9.20 — amatorskie 
zesp. przed mikrofonem; 9.40 — 
dla dzieci; 10 — magazyn wojsko­
wy; 10.30 — przeglądy i poglądy;
11 — przekrój muzyczny tygodnia; 
11.25 — mel. operetkowe Zellera: 
11.42 — zagadka naukowa; 12.20 — 
konc. ork. mandolmistów; 12.42 — 
fragm. pow. Reymonta „Chłopi”; 
13.15 — gra Polska Kapela F. Dzier 
żanowskiego; 13.45 — zielony ma­
gazyn; 14 — „Podróże melomana”. 
14.25 — „Gdzieś w powiecie”; 15 — 
z życia ZSRR; 15.30 — nasi słucha­
cze sami układają program mu­
zyczny; 16.05 — tygodniowy przegl. 
wyd. międzynar.; 16.20 — „Bardell 
contra Pickwick”; 17.50 — wyniki 
„Toto-Lotka”; 17 51 — muz. tan.;
18.05 — podwieczorek taneczny; — 
18.25 — transm. meczu piłk. Polo­
nia Bytom — Legia W-wa; 18.45 
muz. tan.; 18.59 — muz. tan. i wy­
niki sport.; 19.30 — muz. tan.; — 
20 26 — sport; 20.30 — „Matysiako­
wie”; 21 — w różnych nastrojach;

Tenisiści Bydgoszczy i Zielonej Góry
przeciwnikiem Poznania

a terenie naszego woje- 
wództwa posiadamy do­

bre drużyny piłkarskie, żuż­
lowe czy lekkoatletyczne, lecz 
kibice poza poznańscy nie ma 
ją prawie zupełnie możliwo­
ści oglądania dobrych zawo­
dów tenisowych. Stąd słusz­
na decyzja działaczy Poznań­
skiego Okręgowego Związku 
Tenisowego by zorganizować 
w dniach 1 i 2 bm. między­
miastowe spotkanie tenisowe: 
Poznań — Bydgoszcz i Po­
znań — Zielona Góra w Sza 
motułach i we Wrześni. Oba 
mecze -niewątpliwie będą cie­
szyły się większą frekwencją 
niż w Poznaniu (gdzie spotka 
nia międzyokręgowe są dość 
częstymi widowiskami) i przy 
izynią się do popularyzacji te 
nisa w terenie.

Reprezentacja Bydgoszczy 
spotka się z drużyną Pozna­
nia w Szamotułach. Będzie to 
rewanżowy mecz. Poprzedni 
wygrali poznaniacy 7:4. Mi­
mo to wystawiamy bardzo sil 
ny zespół i prawdopodobnie 
szamotulanie będą ogląd-ać te 
gorocznego mistrza Polski — 
Wiesława Gąsiorka (Warta). 
Reszta członków naszej dru­
żyny to też czołowe „rakiety” 
naszego okręgu. Mówią o tym 
zresztą same nazwiska: Kra­
mer i M. Nowicki (Olimpia), 
Kerber (AZS) Wieczorek (O- 
limpia) Galasówna (Sparta 
Szamotuły) i Sobańska (War- 
stąpi zespół oparty na zawód 
ta). Ze strony bydgoskiej wy-

21.40 — mówi Wiedeń — Tu VII 
Światowy Festiwal; 22 — humo­
reski J. Z. Carragialego; 22.30 — 
mistrzowskie batuty; 23.10 — muz. 
tan.

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 12.04, 16, 
18, 20 i 23.

PROGRAM II (Poznań)
9.40 — koncert życzeń; 10.20 — 

fel. literacki; 10.30 — nowe na­
grania; 11 — strzępy dawnej oka­
załości; 11.30 — muz. ludowa; 12.10 
poranek symf.; 13.10 — „Pomysł 
pana Kardynała”; 19.30 — aud. li­
teracka; 13.50 — koncert życzeń;' 
15 — dla dzieci; 15.45 — opowieści 
wędrownicze „Miasto na wyspie”; 
16.30 — koncert chopinowski; 17.05 
koresp. z zagranicy; 17.15 — pod­
wieczorek taneczny; 18.59 — wyni­
ki „Koziołków”; 19.05 — „Kaprysy 
Marianny”; 20 — gra sekstet PR; 
20.30 — wyniki losowania PGL 
„Koziołki”; 20.35 — muz. tan.; 21.26 
sport; 21.30 — „Parnasik”; 22 — 
sport; 22.30 — sport; 22.45 — gra 
wrccł. kwintet rytm.; 23 — muz. 
różnych narodów.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 12.04, 
17, 19, 21 i 23.50.

Telewizja
(SOBOTA)

18.25 — transm. sport, z meczu 
piłk. Gwardia (W-wa) — Pogoń 
(Szczecin); 20.15 — dziennik; 20.35 
Tele-Foto-Wystawa; 20.45 — progr. 
tygodnia; 20.50 — PKF; 21 — film 
dok. „Taniec” prod. NRF od lat 
10.

(NIEDZIELA)
17 — ludzie toru — rep. ze Słu- 

żewca; 17.45 — filmy dziecięce; — 
19.30— dziennik; 20 — teleturniej 
„Kto i dlaczego”; 21 — film fab. 
prod radź, od lat 14 „Serce mat­
ki”. ‘

Dyżury pełnią;
SZPITAL MIEJSKI IM. FR. RA- 

SZEI (cnir.- int. otolar.) ul. Mic­
kiewicza 2 (tel. 81-96); ' APTEKI; 
Dzierżyńskiego 349, Głogowska 47, 
Kraszewskiego 12, Marcinkowskie­
go 11 i Główna 53.

Wiedeńskie igrzyska

Dalsze medale Polaków
Na rozmokłym stadionie ro­

zegrano w piątek ostatnie kon 
kurencje lekkoatletycznych za 
wodów festiwalowych. Zawod­
nicy polscy zdobyli w piątek 
trzy złote oraz trzy srebrne me 
dale. Z naszych lekkoatletów 
zwycięstwa wywalczyli: Kowal 
ski w biegu na 200 m, uzysku­
jąc 22,1, Wieczorkówna, wygry 
wając 80 m p.pł. w czasie 11,4 
i sztafeta mężczyzn 4X100 m 
w czasie 43,0.

Dobrze spisał się Begier, któ 
ry, startując w pchnięciu kulą, 
zajął drugie miejsce, ustana­
wiając, wynikiem 15,12, rekord 
życiowy. W skoku w dal do 
przedostatniej kolejki prowa­
dziła skokiem 5,82 m, Polka—• 
Wieczorkówna. W ostatniej ko­
lejce, Niemka Klaus, uzyskała 
5,89 m, wysuwając się na pier 
wsze miejsce. (PAP) 

nikach ’ tamtejszego WKS-u 
Zawisza, w którym ujrzymy 
znanych tenisistów wybrzeża 
— Bernatowicza i Bajerę od­
bywających obecnie służbę 
wojskową. Spotkanie to roz­
pocznie się dziś o godz. 17 
a dokończenie meczu — ju­
tro od godz. 9.

We Wrześni, również dziś 
i jutro rozgrywany będzie 
mecz Poznań — Zielona Góra 
Barw Poznania bronić będą: 
Dukarski (Olimpia) Orzechów 
ski (Posnania), T. Nowicki 
(Olimpia) Kamiński (Zjedno­
czeni Wrz.) Woźny (Olimpia) 
i Sobczakówna (Olimpia). W 
drużynie gości czołowymi za­
wodnikami są: tamtejszy 
mistrz okręgu — Jędrasiak i 
Skrzypczak — b. zawodnik 
Sparty Szamotuły.

Nie mają odpoczynku nasi 
juniorzy. W dniach 3 i 4 bm, 
odbywają się w Krakowie mi 
strzostwa Polski juniorów w 
których z Poznania bierze u- 
dział czterech zawodników; 
Mazurkiewiczówna, Woźna, 
Adamczak i Wielgosz.
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Piątkowski ! 
w dobrej formie

Od czasu fenomenalnego 
rekordu naszego dyskobola 
publiczność na zawodach 
lekkoatletycznych bacznie 
śledzi konkurencję rzutu 
dyskiem. Podobnie było i ' 
podczas zawodów LEGIA 
WARSZAWA — PARTI- I 
ZAN BELGRAD wygra­
nym przez Polaków 88,5:71,5. 
Piątkowski zwyciężył pew­
nie w swej koronnej kon- ' 
kurencji mając bardzo do- ■ 
brą serię rzutów: 53.98 m, ' 
54.78, 55.06, 56.09, i 54.90 ml 
Tak więc widzimy, że po 
krótkim wypoczynku Piąt- ' 
kowski znajduje się w wy- ' 
sokiej formie. A więc do- . 
bre perspektywy na zbliża- ' 
jące się spotkania między­
narodowe.

Z ciekawszych wyników ' 
na uwagę zasługuje 4.21 m ' 
uzyskane przez WAŻNEGO 
w skoku o tyczce, 70.55 m 
w rzucie oszczepem — RA- 
DZIWONOWICZA oraz 
czas FOIKA (w biegu na 
100 m — 10.5 sek.) .

Tragiczny zgon 
kolarza

Wielkopolskie kolarstwo o- 
kryło się żałobą. Znany za­
wodnik poznańskiego Lecha — 
Lampkowski, zmarł 30 lipca 
br. w szpitalu w Łodzi. Lamp- 
kewski poniósł śmiertelne o- 
brażenia podczas skoku z tram 
poliny. W zmarłym tracimy 
świetnego zawodnika. Cześć 
jego pamięci!

Majchrzycki i Aiski 
zaoraszaia

Od poniedziałku — 3 bm. bok­
serzy KS „Olimpia” rozpoczyna­
ją normalne treningi w sali przy 
ul. Słowackiego. Terminy trenin­
gów seniorów: poniedziałki, śro­
dy i piątki od gocjz. 18; juniorów 
— wtorki i czwartki godz. 18.

Ćwiczenia prowadzą trenerzy: 
W. Majchrzycki i J. Arski,


